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 Doniosły przełom 


(rp.) Zasadniczy przełom nastąpił w 
społeczeństwie w pojmowaniu zagadnień 
gospodarczo - społecznych. Potwierdzają 
to coraz inne fakty, Narastają bez przer- 
wy. Mieliśmy wybory bez głosowania do 
izb rzemieślniczych, do samorządu wiej- 
skiego, ostatnio zaś pomorskie sfery prze- 
iiysłowo - handlowe bez wyborów prze- 
prowadziły listy kandydatów ną radców 
do Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Gdyni. To znaczy, że w jednym, drugim i 
trzecim wypadku wybory nie odbyły się. 
Z tej prostej przyczyny, że wyborcy sami 
między sobą uzgódnili jedne listy w dro- 
dze rozumnego kompromisu, mając prze- 
dewszystkiem ua uwadze wprowadzenie 
do swych organizacyj, instytucyj czy or- 
ganów decydujących ludzi właściwych, 
odpowiednich, dających rękojmię czy to 
walorami osobistemi, czy znanych z do- 
tychczasowej działalności, że staną oni na 
wysokości zadań, na straży powierzonych 
im interesów oraz obowiązków, 


Doniosły jest to przełom w naszem 
życiu zbiorowem, posiadające niemniej 
doniosłe znaczenie zarówno w dziedzinie 
gospodarczej jak i społeczno - obywatel- 
skiej. Nie kartka wyborcza rzucona do ur- 
ny w myśl przepisów wyborczych decy- 
duje wzajemne między sobą porozumie* 
nie. Kartka wyborcza okazuje się ptzy- 
tem zbyteczną formalnością. Dobra wola 
zainteresowanych nie potrzebuje tego ro” 
dzaju pośrednika. Starczy Sama za siebie. 
Dlatego też jest cenniejsza, o wiele war- 
tościowsza, bardziej wymowna i pożytecz 
na, niż kartka wędrująca do urny: tajnie 
lub jawnie. Niema takiego fanatyka — 
demokraty albo doktrynera, któryby 
chciał protestować przeciw tasim wybo- 
rom bez głosowania. A gdyby znalazł się 
—- powodowałyby . nim niewątpliwie 
względy uboczne, niskie — z zdrową i 
praktyczną ideą demokracji nie mogące 
mieć nic wspólnego. Oczywiście, że ta- 
kie wybory bez głosowania przedewszy- 
stkiem mają tam zastosowanie, gdzie 
chodzi o sprawy gospodarczo - społecz- 
ne, gdzie polityką bądź partyjnictwo po- 
winny i muszą odegrać rolę niemowy. 
Zbyteczne tu ich pośrednictwo. Są 0- 
prostu nieproszonymi gośćmi. 


Wiele można byłoby jeszcze powie- 
dzieć na ten temat, Ale ograniczyimy się 
narazie do naświetlenia wyników wybo- 
rów do samorządu wiejskiego na Pomo- 
rzu i w Wielkopolsce, wyborów bez gło- 
«owania, wyborów, które na Pomorzu 
odbyły się w olbrzymiej większości gro- 
mad na dziesięć dni przed wyznaczonym 
terminem. Są one naprawdę radosne z 
punktu patrzenia i oceniania naszych sto- 
sunków wewnętrznych. Tem więcej ra- 
dosne i wymowne, że potwierdzają wiel- 
ką przemianę na wsi polskiej, jej zasad- 
niczą postawę wobec własnych potrzeb 
gospodarczych, wobec państwa i społe- 
czeństwa. W stosunku do tamtych wv- 
borów. wybory wiejskie są ze względu 
na ich charakter, warunki i okoliczno- 
ści, jak również na samych wyborców 
— bardziej charakterystyczne, bardziej 
bezpośrednie w swoim wyrazie. [am in- 
ne stosować należy krytetja, chociaż tej 
samej natury gospodarczej, tam inny ich 
poziom brać trzeba pod uwagę — tu 
glos wsi inną miarą mierzyć wypada: 
miarą prostszą,  wiejskością czerstwą, 
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y spoczynek 


złożono zwłoki Króla Aleksandra I. Ziednoczyciela 
wśród ogólnego żalu całej Jugosławii 


, Białośród, 19. 10. (Pat). Wczoraj od. | 
był się pogrzeb króla Aleksandra» 

Już wczoraj wieczorem przybyły tłumy 
publiczności z całego kraju w liczbie około 
300 tys. osób, w tem liczne rzesze wieśnia- 
ków, zajmując chodniki ulic, przez które 
miał przeciągać kondukt żałobny. 

Trumnę króla przewieziono około pół- 
nocy z pałacu do soboru. 

O godz. 8 rano odbyło się w soborze 
uroczyste nabożeństwo żałobne, celebrowa- 
ne przez partrjarchę serbskiego Barnabę w 
obecności króla Piotra, królowej wdowy 
Marii, regentów, najbliższej rodziny królew- 
skiej oraz przybyłych na pogrzeb: prezy- 
denta republiki francuskiej Lebrun, króla 
Karola rumuńskiego, króla bułgarskiego Bo- 


Ludność Paryża składa hołd zwłokom 


rysa, ks. Jerzego amgielskiego, królowej 
Marji rumuńskiej i szeregu premjerów, mi- 
nistrów spraw zagranieznych i delegacyj po- 
szczególnych państw. 

Polskę reprezentował przedstawiciel 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej amba- 
sador nadzwyczajny generał Wieniawa- 
Długoszowski, 

O godz. 9 rano kondukt żałobny wyru- 
szył z soboru na dworzec kolejowy, skąd 
trumna ze zwłokami królewskiemi odjedzie 
do odległego o 80 km od Białogrodu Ople- 
nac, gdzie znajduje się mauzoleum królew- 
skie, w którem zostaną złożone na wiecz- 
ny spoczynek zwłoki króla Aleksandra. 

Przed konduktem żołobnym niesiona 
krzyż, następnie postępowały oddziały 


R. Poincare 


w Panteonie 


Paryż 19, 70. (PAT). Wczoraj rano o godz. 


10 trumnę ze zwłokami prezydenta Poincare 


przewieziono z kościoła St. Honore d'Eylcu do Panteonu, gdzie ludność Paryża ma możność 


złożenia ostatniego hołdu wielkiemu Francuzo wi. Ceremonja przewiezienia 


trumny miała 


charakter ściśle rodzinny. O godz. 10 wóz żałobny przybył do Panteonu. 
Wielka nawa tego „Wawelu Francji“ jest całkowicie zakryta kirem, Okna są zasłoniete. 


Jedynie na katafalk pada silny snop światła. 
olbrzymim sztandarem trójkolorowym. 


Trumnę ustawiono na katafalku zakrywając ją 


Do Pantconu bez przerwy zwożą kwiaty i wieńce. 


Straż honorową pełnią hyli kombatanci i oficerowie armji czynnej. 


++ 


Wszystkie nici zbrodni marsylskiej 


starają się odkryć 


Paryż 19 10. (PAT). Władze policyjne pro- 
wadzą w dalszym ciągu energiczną akcję, ma- 
jacą na celu wykrycie wszystkich nici spisku 
na życie króla Aleksandra, W ostatnich 
dniach zdołano ustalić że w spisku tym prócz 
Kramera odegrał dużą rolę również drugi wy- 
słannik Pavelica — Mio Bzik, który od dłuż- 
szego czasu poszukiwany jest przez policję 
międzynarodową. Wysłano za nim listy gończe. 

Wiedeń 19. 10. (Pat). ,Telegraph'* podaje 
w depeszy z Biąłogrodu następujące szczegóły o 
dwóch głównych spiskowcach Miro Kralj i Eu- 
genjuszu Kvaternik. 

Miro Kralj (Malny) był wedłe dochodzenią 
Policji jugosłowiańskiej wspólnikiem owego E- 
dwarda Premeca, który przed kilku miesiącami 
zostął aresztowany nad granicą węgiersko - ju- 
gosłowiańską w chwili, kiedy usiłowął przemy- 
cić przesyłkę bomb z Jugosławji. Przy badaniu 
pakunku dwie bomby eksplodowały, zabijając je- | 


++ + 


władze policyjne 


dnego z urzędników policyjnych i dwóch koleją- 
rzy jugosłowiańskich, Drugi spiskowiec Z6-let= 
ni słuchacz praw Eugenjusz Kvaternik jest sy- 
nem wyższego oficera dawnej armji glstro-wę- 
gierskiej Siąvko Kvaternika, żona Słavka Kva- 
ternika jest siostra przywódcy chorwąckiego Ivo 
Franka przebywającego stale w Budapeszcie, W 
ten sposób młody Kvąternik jest- diostrzeńcem 
szefą „frankistów '*. 


Władze włoskie aresztowały 
dr. Pawelicza i Kwałernika 


Paryż 19 10 (PAT) Agencja Havasa donosi 
z Rzymu, że sa żądanie władz sadowych fran- 
cuskich policja włoska aresztowała w Turynie 
dr. Pawelicza i Kwaternika. Przy pierwszem 
badaniu aresztewani nie przyznali się do ucze- 
stnietwa w otganizowaniu zamąchu na króla 
Aleksandra. Aresztowanych skierowano do 
xiezienia w Turynie. 


Nie poehamował ich nawet majestat Śmierci 


Pismo czeskie zohydza pamięć zamordowanego króla 


Morawska Ostrawa 19 10 (PAT), Pear] 
w przeddzień pogrzebu króla Aleksandra, uka- | 
zał się w dzienniku czeskim „Duch Czasu“ ar- ų 
tykuł, zniesławiający pamięć zamordowanego | 
króla Aleksandra. Artykuł poddaje ostrej, kry- | 
tyce stosunki polityczne w Jugosławji, dając na 


tem tle nader niepochlebną charakterystykę 
zmarłego tragicznie króła Jugosławji. 

Budapeszt 19 10 (PAT). Węgierski minister 
spraw wewnętrznych zawiesił na 15 dni jeden 
z tygodników węgierskich za artykuł, uwłacza- 
jący pamięci króla Aleksandra. 


nością, chłopską wreszcie dolą: gdzie | 
nieraz kilka mórg ziemi więcej staje się 
dla wieśniaka ideałem całego życia. a | 
co powiedzieć”o robotniku rolnym? 

I dlatego wybory do gromad wiej- 
skich są naszem zdaniem — tas ważnem 
zdarzeniem. Ich zaś ostatnie wyniki — ta 


płodną, owocującą jak ziemia: chłopskim | olbrzymia większość gromad, które na 


rozumem, chłopską trzeźwością, zarad- 


jednej zgodnej liście kompromisowej 


powa 


przeprowadziły przyszłych radnych, ob- 
Szedłszv się z polityką i partyjnictwem 
jak przystało z nieproszonymi gośćmi, któ | 
rzy nie tyle w gościnę przychodzą, ile w 
celach wyzysku wybrały się na wieś — 
mówią dobitnie za siebie. Mówią cyframi 
— ale mówią jeszcze o czemś inuem. — 
O tem w następnym artykule, 

| 


i mni 


wojskowe gwardji królewskiej i marynarki, 
za nimi oddziały wojsk cudzoziemskich, spe 
cjalmie przybyłych na pogrzeb, a mianowi- 
cie francuskiej piechoty i marynarki, an- 
gielskiej marynarki, oddziały rumuńskie, 
czechosłowackie, greckie, tureckie i wresz- 
cie jugosłowiańskie. 

Dalej na 21 ciężarowych autach wiezio- 
no wieńce, które złożone były w ciągu o- 
statnich dni na trumnie króla. Zkolei szły 
oddziały sokołów. W starszyźnie sokołów 
znajdował się prezes Sokoła Polskiego Za- 
moyski. Następnie niesiono wieńce, złożone 
przez Prezydentów i rządy obce m. in. wie- 
niec od Pana Prezydenta R. P., rządu pol- 
skiego, grupy parlamentarnej polsko - ju- 
gosłowiańskiej i od wojska polskiego. Da- 
lej postępowało duchowieństwo rozmaitych 
wyznań, a między niem duchowieństwo 
prawosławne z patrjarchą pośrodku. 

Za duchowieństwem  niesiono koronę, 
szablę i berło królewskie, a potem na la- 
wecie wieziono trumnę króla Aleksandra, o- 
krytą sztandarem jugosłowiańskim. 

Za trumną postępowali: król Piotr Dru- 
gi w ubraniu sokoła jugosłowiańskiego z 
królową Marją Jugosłowiańską, członkowie 
rodziny królewskiej, prezydent republiki 
francuskiej Lebrun, obok niego król Karol 
rumuński, król Borys, książęta krwi oraz 
delegaci prezydentów, królów i rządów. W 
delegacji tej postępował również generał 
Wieniawa - Długoszowski. Za nimi szli 
przedstawiciele rozmaitych państw, następ- 
nie korpus dyplomatyczny, rzad jugosło- 
wiański in corpore, przedstawiciele skup- 
czyny i senatu jugosłowiańskiego, szereg 
delegacyj poszczególnych instytucyj, stowa- 
rzyszeń jugosłowiańskich i zagranicznych 
oraz tłumy publiczności. 

Zebrana tłumnie rulliczncść na widok 
ukazującej się l:wety ze zwłokami króla 
padała na kolana. 


Oplenac, 19. 10. (Pat), Po nabożeństwie 
żałobnem w kaplicy o godz. 13 min, 45 tru- 
mna ze zwłokami króla Aleksandra złożoną 
została do krypty, gdzie spoczywają człon- 
kowie dynastji Karadżordżewiczów. 


Nabożeństwo żałobne 
: w Warszawie 


Warszawa; 19. 10. (Pat), Wczoraj, w 
dzień pogrzebu króla jugosłowiańskiego A- 
leksandra odbyło się staraniem poselstwa 
jugosłowiańskiego żałobne nabożeństwo w 
cerkwi na Pradze odprawione przez J. E. 
metropolitę Dionizego, w asyście licznego 
duchowieństwa. Nabożeństwo poprzedziły 
słowa archimandryty ks. Teodozego Prota- 
siewicza, poświęcone pamięci śp. króla A- 
leksandra. 

* Na nabożeństwie obecni byli Pan Pre- 
zydent Rzplitej, w otoczeniu domu cywil- 
nego i wojskowego, członkowie Rządu 
marszałkowie scjmu i senntu, korpus dy- 
plomatyczny, prezes N. I. K. gen, Krzemień- 
ski, prezes Sławek, posłowie i senatorowie, 
śeneralicja i in. Licznie reprezentowane 
były stowarzyszenia i organizacje. M. in. 
przybyli przedstawiciele Ligi Stowatzy- 
szeń Polsko - Jugosłowiańskich, grupy pat- 


lamentarnej polsko - jugosłowiańskiej ! 
porozumienia prasowego polsko . jugosło- 
wiańskiego. 


Po zakończeniu nabożeństwa poseł jugo- 
słowiański Lazarewicz u wejścia świątyni 
przyjmował kondolencje od obacnych. 


` 


Kto wygral? 
(o) Warszawa, 19, 10. (T. wł.). Wczo 
raj, w pierwszym dniu ciągnienia I 
klasy 31 Loterji Państwowej następu- 
jące wygrane padły na n-ry losów: 
10.000 zł — 30.135. 
5.000 zł — 52.935 i 178.576. 
2.000 zł — 52.644, 58.593, 85,542, 
139.376. 


Z: żka cen jaj i masła 


(0) Warsząwa, 19. 10, (tel, wł) Na polskim 
ryńku nabiałowym zaznaczyła się w ciągu dni 
ostatnich wyraźna tendencja zwyżkową na ceny 
jaj i nabiału, Na poprawę sytuacji wpłynął nie- 
wątpliwie układ kompensacyjny polsko - niemiec- 
ki, który uregulował sprawę eksportu jej i masła 
do Niemiec. Do końca roku bieżącego Polska u- 
zyskałą prawo wywozu do Niemiec 120 wago- 
nów nąbiału, skutkiem czego wobec wyższych 
cen na masla i jaja na rynku niemieckim, ceny 
w Polsce podniosły się do poziomu niemieckiego. 


Projektowane zmiany 
w ustawie o sprzedaży napojów 
alkoholowych 

(0) Warszawa 19. 10. (tel. wł.) Rada Mini- 
stów na swem ostatniem posiedzeniu uchwaliła 
przedłożyć do podpisu Panu Prezydentowi 
Rzplitej projekt rozporządzenia w sprawie zmia 
ny przepisów o Państwowym Monopolu Spiry- 
tusowym i w sprawie przepisów o sprzedaży 
napojów spirytusowych, Projekt przewiduje 
podwyższenie dopuszczalnej procentowej wyso- 
kości alkoholu w wódkach z 45 do 55 proc., 
a nadto wyłączą z pod ograniczeń, przewidzia- 
nych w ustawie antyalkoholowej, piwo nieza- 


- leżnie od jego procentowej zawartości. Dotąd 


piwo o 4 i pół proc. nie podlegało ogranicze- 
niom, natomiast piwa wyżej procentowe pod- 
legały ograniczeniom sprzedaży w takim sa- 
mym stopniu jak sprzedaż napojów alkoholo- 
wych. Zgodnie z projektem sprzedaż piwa nie 
będzie podlegać żadnym ograniczeniom, a kup- 
cy, któnzy będą chcieli je sprzedawać będą 
mieli tylko obowiązek rejestracji. 

Projekt przewiduje ponadto upoważnienie 
Ministra Skarbu do zwiększania ilości miejsc 
sprzedaży napojów alkoholowych. 


„Polonia Restituta" na piersiach 
uczonych węgierskich 

Budapeszt, 19. 10. (Pat), Charge d'affaires 
polski w Budapeszcie p. Kazimierz Mycielski, 
w towarzystwie attache prasowego Zbigniewa 
Kościuszki, przyjął profesora Aleksandra Do- 
manowskiego, profesora Emeryka Lupinicha i 
p. Stefana Zysembery, prezesa Akcji Katolic- 
kiej i wręczył im krzyże komandorskie orderu 
„Polonja Restituta”, przyznane im przez p, 
Prezydenta Replitej ca zasługi, jakie położyli 
na polu zbliżenia kulturalnego polsko - wę- 
gierskiego. 


Dziennikarze węgierscy 
przybywają do Warszawy z pre» 
mjerem Goemkoesem 

(o) Warszawa 19. 10. (tel. wł.). Razem z 
premjerem Goemboesem przybywa w piątek 
do Polski 9 dziennikarzy węgierskich, Podej- 
mować ich będzie śniadaniem szef biura praso- 
wego MSZ. radca Przesmycki. 


S$mierć w dzikim szybiku 

Katowice, 19. 10, (Pat). Wczoraj po połu- 
dniu aa terenie dzikich odkrywek pomiędzy 
hałdami w Wełaowcu wpadł do 25-metrowego 
szybiku 62-letni Kokosełka i poniósł śmierć na 
miejscu, 


Sąd Najwyższy odrzucił ka- 
sację Ciunkiewiczowej 

Warszawa, 19. 10. (Pat). Sąd Najwyższy 
oddalił skargę kasacyjną, zgłoszoną preez o- 
brońców Marji Ciunkiewiczowej, która jak 
wiądomo skazana została w dwóch instancjach 
na 15 miesięcy więzienia z zawieszeniem wy- 
konania kary za symulowanie kradzieży brylan 
tów i futer w Grand Hotelu celem uzyskania 
premji asekkuracyjnej, 


Tournee bokserów rumuń- 
skich po Polsce 


Warszawa, 19. 10, (PAT), Rumuńscy bokse- 
rzy, członkowie znanego klubu „Dragos Voda” 
z Czerniowiec rozpoczynają w sobotę toumnec 
po Polsce Rumuni przybędą do Polski w naj- 
silniejszym swoim składzie, ' Kjub ten jest œ- 
strzem Bukowiny. 


Gwałtowny cykion 
zniszczył doszczętnie miasteczko 
greckie 

Ateny, 19. 10. (PAT), Ubiegłej nocy gwal- 
towny cyklon zniszczył calkowicie miasteczko 
Astako, liczące 2,500 mieszkańców. Zawaliły 
się prawie wszystkie domy. Są liczne ofiary 
w ludziaciu 


ku złotego. Celem obrąd brukselskich jest wzmo- 
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Wspólna deklaracja Małej Ententy 
ogłoszona zostanie bezpośrednio po pogrzebie króla Aleksandra 


Paryż, 19, 10. (PAT). Dzienniki donoszą z Bukaresztu, że zwracają tam uwagę na spe- 
cjalnie doniosłe znaczenie obrad ministrów Małej Ententy, jakie będą miały miejsce bezpo- 
średnio po pogrzebie króla Aleksandra w Białogrodzie. Według pnzewidywań, ministrowie 
Benesz, Titulescu į; Jewticz po dokladnem zbadaniu sytuacji, wytworzonej przez zamach mar- 
sylski, ogłosić mają wspólną deklarację, w której podkreślą, że Mała Ententa pozostanie wier- 
ną polityce współpracy międzynarodowej i w sprawie utrzymania pokoju. W deklaracji tej 
ma być jednak podkreślone, że Mała Ententa w sposób stanowczy oświadcza, iż nie dopuści 
aby siły destrukcyjne, działające w ukryciu, podważały podstawy ładu i porządku oraz za- 
śrażały dziełu pokoju. 

Paryż 19. 10, (Pat), Białogrodzki korespondent agencji Radio donosi z Paryża, że po po- 
siedzeniu stałej rady Małej Ententy oraz po posiedzeniu przedstawicieli państw bałkańskich od- 
będzie się prawdopodobnie na zamku królewskim w Białogrodzie wspólne posiedzenie obu: grup. 
W obradach wezmą zapewne udzjął jugosłowiański regent książę Paweł i król rumuński Karol. 
Chodzi tu nie tylko o manifestację uczuć przyjaźni dla Jugosławjj ale również o opraco: 
wanie programu wspólnej obrony przeciwko tym, którzy przez akcję w rodzaju zamąchu marsyl- 
skiego usiłowali zakłócić spokój Europy i normalny rozwój narodów. 


Japoński plan morski 


Admirał Yamamoto o żądaniach japońskich 


Londyn 19. 10 (PAT). Szef japońskiej delegącji morskiej admirał Yamamoto oświadczył 
przedstawicielom prasy, iż japoński plan morski, który mniej więcej jest już sprecyzowany, 
można tłumaczyć, jako plan zastąpienia systemu współczynników morskich według traktatu 
waszyngtońskiego systemem tonażu lokalnego. Yamamoto dodał, że Japonja potrzebuje dość 
dużej ilości łodzi podwodnych, które zdaniem jej, nie stanowią broni ofensywnej. Natomiast 
okręty-bazy dla samolotów stanowią jeden z najbardziej ofensywnych rodzajów broni i win 
ny przedewszystkiem zniesione, 


+ 


Konferencja bioku złotego 


dziś rozpoczęła obrady w Brukseli 
Warszawą 19. 10, (Pat). Dnia 19 bm. roz- 
poczyna się w Brukseli konferencja państw blo- 


W konferencji bierze udział Pol. kg, którą re- 
prezentować będzie podsekyetarz sta u p, Dole- 
żal w chąrgkterze pierwszego delegata oraz mini- 
żenie wymiany handlowej między państwami któ | ster pełnomocny Muelstein, 


rych waluta jest oparta ną złocje. 


S. 0. S. na Bałtyku 


Tarpedowiec niemiecki — ratewnikiem 


Szezęcin, 19, 10. (tel. wł.) Z Sassnitz na wy- | dowy ładunek drzewa i mocno uszkodzi? burty 


spie Rugji donoszą: Podeząs silnego sztormu na | statku, który w pobliżu półwyspu Arkona zaczął 


Bałtyku znalazł się w niebezpieczeństwie w po- | 


bliżu Rugji niemiecki parowiec „Elster‘‘, który 
płynął z Helsjngforsu do Bremy z ładunkiem 


wysyłać sygnały 5. O, S. Na pomoc wys'*dł z 
Sassnitz torpedowice niemiecki przy którego po- 
moty „łlster'* dotarła do portu. Po usnnięcju 


drzewą. ładunku pokładowego stątek udał się w dalszą 
Wskutek silnego kółysąnia rozluźnił się pokła | droge. 


otwarto siedzibe poznańskich związków artystycznych i kulturalnych 


Poznań 19. 10. (PAT), W czwartek wieczorem odbyło się uroczyste otwarcie siedziby 
zrzeszeń i związków artystycznych i kulturalnych w Pozmaniu. Uroczystość zaszczycił swo- 
ją obecnością p. Minister WR. i OP. Wacław Jędrzejewicz i prezes Polskiej Akademji Li- 
teratury Wacław Sieroszewski, 


Korporacje akademickie w Poznaniu 


w Obronie... nadużyć w Bratniej Pomocy 


(o) Poznąń, 19. 10. (tel. wł) Rektor Uniwersytetu Poznańskiego wezwął do siebie prezesów 
korporacyj akademickich, które z powodu zawieszenia zarządu Bratniej Pomocy demonstracyjnie 
nje wzjęły udziału w inaugurącji roku akądemic kiego, Rektor zawiądomił delegątów korporacyj, 
że wystąpił do Senatu z wnioskiem o zawieszenie działalności wszystkich korporacyj akademic' 
kich, z wyjątkiem dwóch które wzięły udział w inauguracji. Warto przytem zaznaczyć, że kor- 
poracje znajdują się pod wyrąźnemi wpływami endeckiemi, a zawieszony w czynnościach zarząd 
Bratniej Pomocy stoi pod zarzutem tolerowania nadużyć. 


20 miesiecy wiezienia za demonstracje 


przed konsulatem niemieckim w Łodzi 


(o) Łódź 19 10. (tel, wł.). Sąd Okręgowy Łodzi rozpatrywał sprawę organizatora de- 
monstracyj, jakie dnia 13 czerwca br. miały miejsce przed gmachem konsulatu niemieckie- 
go w Łodzi. Po rozpatrzeniu sprawy sąd skazał organizatora zajść, członka Komunistycznej 
Partji Polskiej, Rubina Dawida Steltera na rok i 8 miesięcy więzienia. 


+ 


Projekt nowej ustawy paszportowej 


obniża znacznie opiaty za możność wviazdu zagranicę 


(o) Warsząwa, 19. 10. (tel. wł.) Opracowa- | cy kosztowałyby 360 złotych, Za każdą osobę 
ny Został projekt ustawy o paszportach który | wpisaną do paszportu pobieranoby dodatkowo 
wprowadzą zasadnicze zmigny w systemie wy- | 20 zł, 
dawania paszportów i w opłatach zą paszporty. Osoby biorące udział w wycieczkach. morskich 

Projekt przewiduje 4 rodzaje paszportów: zwy- | niepotrzebowałyby wykupywać paszpottu, jeżeli 
cząjne, służbowe, dyplomatyczne i zbiorowe. Ce- | podróż nietrwąłaby dłużej niż trzy doby. 
mą paszportu zwycząjnego, ważnego 30 dni wy- Niewątpliwie w projekcie tym, przed jego zą” 
nosiłaby 30 zł. Paszporty o rocznej ważności, | twierdzeniem, zajdą jeszcze liczne zmiąny. 


dozwalające na wielokrotne przekrączanie grani- 
+ 


Zamiast izby Ubezpieczeń 
jeden Zakład Ubezpieczeń Spcliecznych 


(o) Warszawa 19. 10 (tel. wi.) Jak się do- | Zakładu Ubezpieczeń 
wiadujemy, projektowana reforma ubezpieczeń |wych, Zakładu Ubezp 
społecznych — która, jak wiadomo, ma się u- | Robotników, Zakłądu Ub 
kazać w formie dekretu Pana Prezydenta Rze- | dek Choroby, Zakładu U c 
czypospolitej, przewiduje przekształcenie Izby | ków. Nowy zakład dzieliłby si 
Ubezpieczeń na Zakład Ubezpieczeń i jedno- | których każdy objąłby czynr 
cześnie zlikwidowanie 4 istniejących zakładów: | zlikwidowanych zakładów. 


ków Umysło- 

| Emerytalnego 
w na Wypae 

zeń od Wypad 
a 


i 


Ks. prymas Hiond 
opuścił Buenos Aires 


*Buenos Aires 19 10 (PAT). Ks. kardynał 
Hlond, który brał udział w kongresie euchary- 
stycznym odpłynął na pokładzie parowca „Oce 
ania“ do Europy, owacyjnie żegnany przez ko- 
ionję polską. 


GŁOSY I ODGŁOSY. 


Wybory bez wyborów 

(p. r.) Na Pomorzu i w Wielkopolsce 
przed wyborami do samorządu wiejskiego 
zwyciężyły — jak już wiadomo — w ol- 
brzymiej większości gromad jedne listy 
kompromisowe. Na Pomorzu na 1288 gro- 
mad w 1123 gromadach wybory nie odbę- 
dą się, gdyż w tylu gromadach zgłoszono 
jedne listy kompromisowe kandydatów. 
Wybory odbędą się zatem zaledwie w 161 
śromadach na Pomorzu. W Wielkopolsce na 
2493 gromad wybory właściwe odbędą się 
tylko w 237 gromadach, w 2261 gromad 
zgłoszono bowiem tylko jedna listę, Z cyfr 
tych wynika, że w obu województwach po- 
morskiem i poznańskiem na 3781 gromad w 
3384 — czyli w około 92 proc. wszystkich 
gromad — olbrzymie zwycięstwo przypa- 
dło listom kompromisowym, których kan- 
dydaci wchodzą do rad gromadzkich pod 
hasłem rzetelnej pracy gospodarczej odpo- 
litycznienia i odpartyjnienia samorządu 
wiejskiego. 

„Dziennik Poznański”, omawiając zwy- 
cięstwo list kompromisowych w Wielkopo|- 
sce, stwierdza m. in., że stronnictwa poli- 
tyczne sromotnie przegrały na terenie wsi. 
Mimo ogromnego nakładu środków finan- 
sowych przywódcy Stronnictwa Narodowe- 
go zawiedli się, Znani działacze Stronnie- 
twa Ludowego w wielu wypadkach byli 
wygwizdani lub przyjmowani śmiechem. 
Świat robotniczy poszedł za głosem swych 
przywódców ze Związków Zawodowych 
zwłaszcza z Z. Z. P. i odgraniczył się wy- 
raźnie od wszelkich rozgrywek partyjnych. 
Dalej czytamy; 

„Obóz Marszałka poszedł na wieś ser- 
acrznie z wyciągniętą dłonią do tych wszy- 
stkich, którzy widzą w pracy samorządowe, 
i społecznej wyższe cele, niż prestiż partii, 
rzucającej się do rozgrywki z całą gacie- 
kłością polityczną, — Dłoń podana do zgod- 
nej współpracy zosłała przez społeczeństwo 
gromad przyjęta ze szczerem uściśnieniem '. 

„Bezpartyjny Blok wyodrębnia w swej 
działalności politycznej na terenie całego 
kraju ogromny zasięg potrzeb państwa jako 
cel, cel ogólno - państwowy, który nie mo- 
że być podporządkowany żadnym interesom 
grupowym., Dlatego Obóz Piłsudczyłków o- 

~ kresla siebie, jako obóz państwowy, skupia- 

jący ludzi o różnych odcieniach ideowych. 
W tem enaczeniu działacze zebrani wa jed- 
nej kompromisowej liście radnych ;vomadz- 
kich są reprezentantami dobra ogólaego po- 
maiejszonój z ram państwowych do granic 
jednej gromady; są na terenie tej gromady 
niejako obozem dobra gromadzkiego. Cieszy 
nas to zwycięstwo zasady dobra gromade- 
kiego w naszej dmiellnicy, oiesży nas tem- 
bardziej, że jej zrozumienie u ogółu dopuś- 
ciło do współdziałania w listach kompromi- 
sowych endeka i ludowca obok piłsud- 
czyka”, 

Z tego zwycięstwa i na Pomorzu rów- 
nież i my cieszymy się. Cieszą się wszyscy 
obywatele, Całe społeczeństwo ma w nim 
potwierdzenie, że zdrowa idea dobra pu- 
blicznego i dobra państwa, że zwarty zgod- 
ny front pogotowia wsi polskiej są potęż- 
nym fundamentem ładu i gospodarności na- 
szego życia zbiorowego, oraz dowodem łą- 
czenia się wszystkich obywateli w imię dal- 
szego rozwoju wewnętrznej solidarności spo 
łecznej i potęgi naszego Państwa. 


Prosi... 0 łaskę 

P. Zbylicki znany ze swoich wystąp:eń 
„narodowych” na gruncie starogardzkim zo- 
stał skazany wyrokiem Sądu Najwyższego 
na 25 dni aresztu lub 500 zł grzywny za 
bezprawie i awanturnictwo polityczne, Po 
wyroku udał się z pokorną miną nawróco- 
nego grzesznika do Sądu. Wpłacił 25 zł a 
conto i.. znikł. Znikł, gdyż Sąd, który kwo- 
tę tę uznał za niewystarczającą, nie mógł 
nawiązać bliższego kontaktu z jego godną 
personą. „Ilustrowany Kurjer Starogardz- 
ki“ donosząc o tem pisze: 

„Panowie endecy z p. Zbylickim na cze- 
le jeżdżą po powiecie, rzucają na lewo i pra- 
wo oszczerstwa i kłamstwa, by tylko lydzi 
podjudzać przeciw władzom i Bawi, lecz 
gdy za to pnzyjdzie później „odsiedzieć i 
pagin czy również bedą... prosili o ta- 
skg”. 


Tupetu działaczom endeckim i przebie- 
głości nie braknie. Prasa partyjna poma- 
ga im, jak może. Reklamuje ich i stroi na 
„męczenników“. Gdy znają” ponieść odpo- 
wiedzialność za swe niecne sprawki — krę- 


iały,z| są jak lisy i lamentują. Są to metody god- 


pe jarmarcznych kuglarzy, przyłapanych na 
gorącym uczynku cyganienia. 


ANAT 


I. 


Astagonizmy : walki wewnetrzne po- 
między „młodymi“ i „starymi”, jakie od sze 
reśu już lat rozdzierają Str. Narodowe, dla 
nikogo nie są tajemnicą. Znalazły one wy- 
raz w licznych publikacjach, no i w rozła- 
mach, które zaszły wa terenie Warszawy, 
Lwowa, Poznania. Strona atakującą byli 
dotychczas „młodzi”, którzy zarzucali „sta- 
rym” bądź niedołęstwo, safandulstwo, opor- 
tunizm, bądź też niezdolność zrozumienia 
zadań stronnictwa 

w państwowych warunkach istnienia, 
niepodległej, mocarstwowej już dziś Polski. 
Poraz pierwszy bodaj się zdarza, że ataki 
te „młodych“ usiłuje odeprzeć na szpaltach 
prasy stronnictwa jeden ze „starych“ (Ro- 
man Dmowski milczy przezornie, pozwala- 
jąc powoływać się na swój autorytet zaró- 
wno „starym”, jak i „młodym'). W dwóch 
kolejnych numerach organu Str. Narodo- 
wego — „Myśl Narodowa" zamieścił swe 
artykuły p. t. „Stary o młodych * Marjan 
Kiniorski, jeden z najwierniejszych wyzna- 
wców Romana Dmowskiego. 

Marjan Kiniorski wypłynął na widow- 
nię życia publicznego w Warszawie w roku 
1904-5. gdy propagowane podówczas przez 
PPS. strajki rolne kazały przezorniejszym 
ziemianom szukać oparcia w zorganizowa- 
nych siłach społeczeństwa polskiego, nie po- 
legając wyłącznie na kozakach i policji ro- 
syjskiej, 

Zorg$anizowaną siłą, która przeciwstawi- 
ła się akcji rewolucyjnej PPS., była wów- 
czas na terenie zaboru rosyjskiego jedynie 
Demokracja Narod. Dzięki przemycanemu 
z Krakowa pismu ludowemu „Polak* z ta- 
lentem redaś$owanemu przez Ś. p. Jana L. 
Poławskiego (Jastrzębca) w duchu nicpod- 
ległościowym, Demokracja Narodowa po- 
siadała wówczas rozgałęzione wpływy i or- 
ganizację na wsi polskiej, Gdy tedy przy- 
szła fala strajków rolnych, wywołanych 
przez P, P. S., ówcześni starzy ziemianie i 
arystokracja położyli swą nadzieję głównie 
w kozakach, ziemianie młodzi zorjentowali 
się rychło, że ich zasiewy i zbiory będą 
bezpieczniejsze, gdy razem z chłopami-są- 
siadami należeć będą do tajnej organizacji, 
kierowanej przez Demokrację Narodową. 
Marjan Kiniorski widział na własne oczy 
falę strajku służby folwarcznej, która prze- 
waliła się przez powiat kutnowski. W jego 
sąsiedztwie pod folwarkiem Łamięta, 

policja rosyjska położyła kilka trupów, 
strzelając do „zbuntowanych parobków. 

Marjan Kiniorski, jak i większość ówcze- 
<negoe ziemiaństwa w dawnej Kongresówce, 
zrozumiał, że kule, bagnety i naboje mos- 
kiewskie nie są dostatecznym środkiem za- 
pewnienia spokoju w kraju. Ziemianie tłu- 
mnie pogarnęli się pod sztandar Demokra- 
sji Narodowej i przez szereg lat stanowili 
rdzeń stronnictwa. 

Marjan Kiniorski wybrany był na posła 
do Il-giejsDumy rosyjskiej, następnie — 
przez szereg lat był prezesem Centr. Tow. 
Rolniczego, oddając do dyspozycji Demo- 
kracji Narodowej tak potężne niegdyś i bo- 
gate stowarzyszenie. Pod względem polity- 
cznym M. Kimiorski 


był zawsze najwierniejszym wyznawcą 
R. Dmowskiego, 


towarzyszył lojalnie w wszelkich jego zwro 
tach i ewolucjach karkołomnych na tle sto- 
sunku do rządu rosyjskiego, nigdy nie „tron- 


dował' i nie objawiał swego niezadowole- : 


nia. Ze szpalt „Myśli Narodowej” przema- 
wia tedy nietylko „stary”, ale i w Str. Nar. 
zasłużony, lojalny, poniekąd — alter ego 
Romana Dmowskiego. Przemawia do „mło- 
dych” z bólem i żalem: „Tyle nadziei łą- 
czono z potężnym ruchem młodych... nikt 
ET To"HET n 1 TEEORENE a "ERO 


Polsko- węgierska umowa 
kulturalno-naukowa 

Z okazji przyjazdu premjerą węgiershicgo 
p. Juljusza Goemboes'a do Warszawy, podpi- 
sana będzie w niedzielę, dnia 21 bm. umowa 
polsko-węgierska o współpracy kulturalnej i 
naukowej. 

Umowa ta, podkreślając tradycyjne żywe 
stosunki pomiędzy obu narodami na przestrze- 
ni wielu wieków, dąży do pogłębienia tych sto 


tarz 


SOBOTA, DN. 20 PAŹDZIERNIKA. 1934 R. 


Żale „starego“ 


nie przypuszczał, aby pobudka do złamania 
linji bojowej odezwała się właśnie w naj- 
młodszych drużynach... 

- Zachwiały się jednolite dotychczas sze- 


regi. 
Nastąpiło pewne załamanie się dusz, u- 
jawniły się coraz silniejsze rozdźwięki, 


które w końcu doprowadziły do fatalnego 
w swych skutkach rozłamu na trzy odręb- 
ne grupy („Myśl Narodowa” nr. 42 str. 607). 

Właśnie w tem — powiedzmy od siebie 
— leży największa tragedja Str. Narodowe- 
go, że hodowana przezeń młodzież rozła- 
mała się na trzy odrębne grupy. W dodat- 
ku, jak to stwierdza M. Kiniorski, grupy, 
odłamujące się od stronnictwa „w różnych 
enuncjacjach swoich powoływały się na au- 
torytet R. Dmowskiego”. 

Czegoż to dowodzi? 


yimłodzi 
w Stronnictwie Narodowem 


a 


nie są wyrazem naturalnego rozwoju dwóch 
pokoleń, ale — objawęm 


rozkładu Str. Narodowego. 


Dziś mamy grup odłamowych w Str. Na- 
rodowem trzy, jutro będzie ich pięć, może 
dziesięć. Jest to dowodem, że Str. Narodo- 
de utraciło wszelką spójnię ideową, że wa- 
pno, które miało trzymać cegły i kamienie 
w duchu Str. Narodowego, było zwietrzałe 
i dziś cała budowla rozsypuje się w gruzy. 

2) Dowodzi to również, że głównym wi- 
nowajcą zamętu, jaki w łonie Str. Narodo- 
wego powstał, jest właśnie jego wódz — 
Roman Dmowski. Jego to właśnie skoki od 
Związku Ludowo-Narodowego do Obozu 
Wielkiej Polski i zzpowrotem do Str. Naro- 
dowego, jego 

mętne i dwuznaczne enuncjacje 


1) Dowodzi to, że rozłamy pomiędzy, sprawiły, że dziś zarówno każdy rozłamo- 


„starymi” a „młodymi” w Str. Narodowem 


| wiec, jak i endek najbardziej prawowierny 


CELIN. 


Nieodzowny w porze Jesiennej: 
dza-lustra Krem 


U 
chroni cere 


i kezei energja 


jwomuieru ulirafiolkow ych. 


LTR 


* . . 


A SOL 


przed ujemmemi 
wrdlywami atmosferyczne 


zawartych w rum 


| munikacji o szezegółowym podziale 
| w wydziale turystyki. 


powoływać się może na autorytet „Wielkie- 
go Obożnego”. ; i 

Marjan Kiniorski użala się, że „młodzi“ 
mają ambicję do usunięćta starych” od ste- 
ru stronnictwa, ale nie legitymują się żadną 
pozytywną, bezinteresowną pracą społecz- 
mą. 

„Wciąż słyszeliśmy — pisze M. Kinior- 
ski — o świetnie rozwijającym się ruchu 


młodych, czytaliśmy artykuły przywódców 


młodzieży, świadczące chlubnie o ich wyro- 
bieniu umysłowem i poważnej wiedzy, wie- 
dzieliśmy, że są wśród młodych znakomici 
mówcy, ale ta świetna plejada młodych do- 
tychczas daje bardzo nikły odsetek praw- 
dziwych działaczów spełecznych..." 
„Dlatego, gdy ze środowiska młodych 
pada okrzyk:* „Ote toi que je m'y mette", 
to trudno obronić się wrażeniu, że brzmi on 


'fałszywie, że brak mu jakiegoś niezbędnego 


szczebla, który musi przecież istnieć pomię- 
dzy prezesurą Bratniej Pomocy, a wysoką 
szarżą przywódcy szerokich mas narodu“. 

Na te żale M. Kinionskiego jedno powie- 
dzieć należy: 

„Jakie ziarno, taki plon“. 

Coście zasieli, to zbieracie. Zasieliście 
wśród młodzieży obrzydliwą demagogję, 
wmawialiście w nią, że jest najprawdziwszą 
„solą ziemi”. Każdego, kto potrafił na wie- 
cu akademików rozwierać gębę od ucha do 
ucha przeciwko Rządom, lub wywołać kar- 
czemną awanturę w świątyni wiedzy, okrzy- 
Ikiwaliście, jako bohatera narodowego, a 
gdy znalazł się w kozie, snuliście ohydne 
aluzje do „rządów najezdniczych”, awan- 
turników ezeiliście, jak męczenników naro- 
dowych. 

Dziś 

macie to, na co zasłużyliście. 

Wyhodowana przez was młodzież mówi 
wam: „Wynoście się!” I niema rady: wyno- 
sić się będzie trzeba i ustąpić miejsca tym, 
którzy gdzieś tam w Poznaniu snują: „mgli- 
ste! zdaniem M. Kiniorskiego, koncepcje 
„pozytywnego ustosunkowania się do twór- 
czości państwowej, pozbycia się ducha ne- 


śacji'”. Asper. 


Organizowanie Urzędu 
Turystycznego w Rumunji 


na wzorach polskich 
Przy rumuńskjem Min. Robót Publ. i Komu- 


nikacji tworzy się obecnie urząd turystyczny. 
Narazie powstała komisja, mającą na celu jego 
organizącję. 

Ministerstwo rumuńskie zwróciły się do pol- 
skjego Ministerstwa Komunikacji z prośbą © 
poinformowanie go o zasadach orgąnizącyjnych 
polskiego wydziału turystyki. W odpowiedzi 
przesłąno wyciąg ze statutu organizacyjnego mi- 
nisterstwaÑ oraz z rozporządzenig tministrg ko- 
czynności 


y 


Eljen Magyar: 


Tysiąc lat przyjaźni poisko - węgierskiej 


Dosiojny gość rządu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, prezes Rady Ministrów Królestwa Wę- 
gier p. Juljusz Goemboes powiedział o swej wi- 
zycie w Polsce w przemówieniu, które wygłosił 
przed kilkoma dniami przed mikrofonem radjo- 
stacji budapeszteńskiej: 


— Trudno mi wyrazić, jak bardzo cieszę się 
[a oczekującej mnie podróży do Polski. Mam 
nadzieję — mówił premjer Goemboes — że 
służąc sprawie pokoju europejskiego, przyczy- 
ni się moja wizyta w Polsce do dalszego roz- 
woju przyjaźni obu narodów i wzmożenia na- 
| kreślonej im przez historję współpracy kułtu- 
| ralnej. 


| Praca nad utrzymaniem pokoju w Europie, 
utwierdzenie odurecznej przyjaźni polsko-wę- 
gierskiej į wzmożenie współpracy obu narodów 
na niwie kultury — oto cele wizyły preinjera 
Goemboes'a w Polsce, cele — którym opimja 
polska najserdeczniej przyklasnąć może, 
| Przyjaźń polsko-węgierska jest tak stara, 
| jak życie państwowe obu narodów, W zaraniu 
| dziejów Polski i Węśier — z mroków pierw- 
| szych dni historycznych wyłaniają się związki 
| małżeńskie książąt węgierskich (ks. Geza) z 
córkam; i siostrami panujących książąt polskich 
(Adelajda, córka ks. Zieraiomysła), W Polsce 
wychowywał się św, Władyslaw, król węgier- 
ski. Z Węgrami zawarli, książęta polscy pierw- 
sze w dziejach Polski przymierze obronne w 
| XI wieku. 
| Sojusze połsko-węgierskie stają się na prze- 
| strzeni pełnych dwóch wieków — aż po czasy 


| króla Bolesława Wstydliwego — zasadą i tila- : 


sunków w dziedzinie naukowej i kulturalnej, | rem polskiej polityki obrony wobec zachłan- 


szczególnie w zakresie badań historycznych 


nych sąsiadów. Związki małżeńskie pomiędzy 


Kinga, córka króla Beli IV, królowa Jolanta, 
żona Bolesława Pobożnego, księżna Salomea, 
córka Leszka Białego, żona ks Kolomana itd. 


itd) — umacniają więzami kowi popratymstwo, 
wywodzące się z pól bitewnych. 
Dzieje następnych dwóch stulecj — to 


wspólne walki z nawałą tatarska, małżeństwo 
Karola Roberta (d'Amjou) z Elżbietą, córką 
Władysława Łokietka i wreszcie — unja per- 
sonalna polsko-węgierska za Ludwika Węgier- 
skiego i małżeństwa Jadwigi, córki Ludwika z 
królem Władysławem Jagiełłą. 

Wspólna walka z przemocą turecką w XV 
| wieku pociągnęła za sobą królewskie ofiary: 


neńczyka i Ludwika II Jagiellona, króla Wę- 
sier, poległego pod Mohaczem, 
A potem — Stefan Batory zasada na tronie 


T króla obu narodów Władysława War- 
I 
| 


| polskim. Jasną kartę historji Polski otwiera i 
| pisze król — Węgier. 

Piękna, świetlistą nicią przewijają się przez 
życie pogrążonych w mroku niewoli i zmagają- 
cych. się w walkach o wolność obu narodów na- 
zwiska gen. Józefa Bema, gen. Dembińskiego, 
Ludwika Kossutha — „za naszą i waszą wol- 
ność”... 

Jest oddział polski w walkach toczonych 
przez Węgrów w 1848 r. są strzelcy węgierscy 
w powstaniu 1863 r., są ochotnicy węgierscy w 
Legjonach 1914 r., są odważne protesty węgier- 
skie przeciwko oderwaniu Chełmszczyzny, jest 
amunicja węgierska w biłwie pod Warszawą 
1920 r. 

Tysiącletnie braterstwo broni,  tysiącietnie 
sąsiedztwo i przyjaźń, nieskalane podstępem. ani 
| zdradą. 


Dlatego właśnie, kiedy mowa o serdecznych 


nad wspólnemi źródłami kultury obu narodów. królewskiemi domami Polski i Węgier (królowa | uczuciach w Polsce dla Węgier i na Węgrzech 


dla Polski — nie bnzmj w słowach pustka, ne 
zgrzytnie ami jedna fałszywa nuta, nie trzeba 
się przymuszać do serdeczności w imię „wyż- 
szej polityki". 

Można szczerze, bratersko uścisnąć dłoń, 

Srogo obszedł się los z Węgrami po wielkiej 
wojnie, Państwa zwycięskie uznały Węgry za 
współwinne w wywołaniu wojny, narówni z 
Niemcami į Austrją. Traktat, podpisany w Tria 
non, pozbawił Węgry najwspanialszych ziem, 
przeniósł za kordony graniczne 64 proc. ich lud- 
ności. Nie pomogła rozpaczliwa walka hr, Ap- 
ponyi'ego. Okrojone Węgry żyją pragnieniem 
odzyskania świetności i obszarów. Dumnie jed- 
nak znoszą swą klęskę. Walczą z argumentami 
traktatu w Trianon — nieratyfikowanego zre- 
sztą przez Polskę i domagają się uparcie, z 
nieustępliwą i niesłabnącą w ciągu lat 15-tu ener 
zlą rewizji postanouweń konferencji pokojowej. 

Walcząc z traktatem pokojowym, nie grożą 
jednak Węgry użyciem siły, nie grożą wojną i 
najazdem na swych sąsiadów. Pracują dla utrzy 
mania pokoju, wysoko wznosząc sztandar swej 
narodowej dumy i wołając głośno o sprawiedli- 
wość dla siebie, wykazują na czem polega wy: 
rządzona im knzywda, Tem jednają sobie serca 
nawet wrogów swych. 

Ze strony społeczeństwa polskiego jedynemi 
uczuciem, z jakiem naród węgierski spotykać 


się może — to uozuc'e najszczerszej przyjaźni 
-- bo o litość dumny naród węgierski nigdy nie 
prosił!.. 


To uczucie starej, w krew  zaszczepionej 
przyjaźni wita w progach polskich przedstawi- 
cieli narodu węgierskiego z szefem jego rządu 
premjerem Juljuszem Goemboes'em na czele. 

Eljen Magyarlll., 
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Rozkwit rzemiosł w starożytnym Esipcie: 


Tajeimnicy niektórych wytworów do dziś dnia nie 
jesteśmy w stanie rozwiązać 


 (C.P. C.) Pomimo wiadomości, 
nam przebogate dzialy egiptologiczne muzeum 


wszechówiatowych i klasycznych prace Maspe- 


ro į Jecquier i innych, każdy rok pracy studjów 
i badań nad kolebką faraonów przynosi nowe 
fakty i nowe zagadki, 

„Jedną z takich zagadek przez długi czas by- 
ła, a ozęściowo jest į obecnie, sprawa rzemiosł 
w starożytnym Egipcie, związana bezpośredn'o 
ze stanem techniki, którego wykładnikiem są 
zdumiewające budowle į znajdowane wewnąttz 
nich przedmioty, Zwyczaj egipski przedstaw'a- 
mia życia i metod pracy zapomocą licznych ma - 
lowideł i płaskorzeźb, razem z opisami hiera- 
glificznem; staje się dla nas prawdziwą rewc- 
Jacją. 

Na szczególną uwagę zasługują malowidła, 
przedstawiające sposoby pracy. Są one tak uję- 
te, że rysunek zawsze przedstawia najciekaw- 
szy moment i najbardziej zasadniczy widok ob- 
rabianego przedmiotu Stąd pochodzą nasze w 
wielu wypadkach dokładne wiadomości o sta- 
nie rzemiosł i techniki budowlanej Egiptu. 

Szczegółowo np, przedstawiona jest praca 
złotników oczyszczanie metali, jego rafinowa- 
nie, miechy poruszane nogami, kowadła i mło- 
ty kamienne, Niemniej dokładnie przedstawio- 
ńy jest wyrób waz i naczyń z krzemienia, zapo- 
mocą drążenia ich wiertłami metaiowemi. 

Stolarze dzielili się na trzy kategorje, z któ- 
rych najwyższa byłą kategorja polerowników. 
Do wiercenia dziur w drzewie były używane 
świdry ze smyczkiem, które i dzisiaj mają za- 
stosowanie. Specjalne malowidła pokazują spo- 


sób wyginania dnzewa, służącego do różnych 
wyrobów; 
Również posiadamy dokładne wiadomości 


co do budowy statków, których były dwa typy: 
statki właściwe j łódki papyrusowe, tę ostatnie 
używane do polowania. Właściwe statki były 
budowane na stoczniach, Szef robót wyobrażo- 
ny jest z pionem w jednej i ogromną linją w 
drugiej ręce. Drzewem używanem, co zaznacza 
jeszcze Herodot była akacja, przyczem Egip- 
cjanie budowali swe okręty tak, jak murarze 
budują mur, układając desk; jedna na drugiej 
i łącząc je kołkami, Po wykończeniu cała bu- 
dowla była zalewana kleistym płynem dia 
tszczelnienia. 

Do czerpania wody używano żórawia, a póź- 
niej pod koniec XVIII-ej dynastji, zjawia się 
lewar. Wyrób szkła sięga najodleglejszych cza- 
OT S 


Wyścig luksusu i szybkości 

na morzach 

Mowe kolosy transatlantyckie 
"wypierają swych poprzedników 

Wybór statku, prującego fale Atlantyku w 
drodze z liuropy do Ameryki i vice versa jest 
bardzo często zależny od snobizmu, od panu- 
jącej mody. Każdy szanujący się snob i snob 
Ka „muszą“ odbyć podróż zamorską na naj- 
nowszym, największym i najbardziej luksuso- 
wym statku. Dlatego liczący tylko 27 lat 
dżycia'* olbrzymi trnasatlantyk Cunarda „Mau 
retania", choć szybka i zmodernizowana, zo- 
stała wycofana z obiegu i pójdzie na szmelc. 

Prześcigają ją nowsze okręty szybkością i 
komforten urządzenia, a to decyduje u sno- 
bów o powodzeniu. Ongi ne można było do- 
słać miejsca na „Mauretanji” , gdy była je- 
Szcze ostatnim wyrazem szybkości i elegancji 
i wygody. Dzisiaj pobito jej rekordy szybko- 
ści, w modzie „Bremen“ į „Europa“ niemiec- 
kie, „Rex“ włoski, A teraz będzie w modzie 
gigantyczny dopiero co spuszczony na wodę 
okręt „Queen Mary“, liczący 70.000 ton po- 
jemności, ultraszybki i komfortowy. 
| Już teraz przezorni ludzie zamawiają kabi- 
ny na pierwszą podróż olbrzyma do New Yor 
ku, A nieco później wejdzie w grę jeszcze 
większy kolos, francuska „Normandie“, 73.000 
ton, o której już teraz opowiadają cuda, jak 
będzie urządzona, co za wygody i niespodzian 
ki czekają podróżnych na pokładzie tego pły- 
wającego hotelu. 

Jak na wielkim szlaku atlantyckim, tak i 
na morzu Śródziemnem, na Adrjatyku rozgry- 
wa Się ta sama walka konkurencyjna towa- 
zystw okrętowych, które, znając psychologię 
podróżnych, starają się co pewien czas budo- 
wać i uruchamiać okręty, z których każdy jest 
„ostatnim krzykiem techniki“, Snobizm w po- 
dróżach morskich odgrywa ogromną rolę, im 
okręt cieszy się lepszą reputacją tem większą 
też cieszy się frekwencją. A reklama odgry- 
wa dużą rolę, gdy chodzi o zobrazowanie i op'- 
sanie zalet statku. M 

Em. 


jakie dają | 


sów w historji Egiptu, gdyż takie materjały, 
jak piasek kwarcowy, potasz i soda, znajdowa- 
no w obfitości. Niektóre rodzaje emalji zacho- 
wały do dziś dnia tajemnicę swego skladu, a 
imitacje takich kamieni, jak szmaragd į ame- 
tyst są wprost zadziwiające. Porcelana egipska 
przypomina swym wyglądem wozesne wyroby 
serwskie, 


Niektóre malowidła pokazują znany į obec- 
nie sposób wydymania naczyń szklanych, zapo- 
mocą, w tym wypadku, trzciny. a 

W Egipcie widać już początki wyzwalania 
się rzemiosł j surogatu wiedzy technicznej z 
pod kontroli władzy magiczno-religijnej. która, 
jak wiadomo, miała na nie wiekowy monopol, 
wyprowadzając instytucję „wtajemniczonych“, 


W pogoni za niezdrowa sensacją © 


Hydroplan wysłany po zdjęcia filmowe zamachu 
marsylskiego zatonął wraz z pilotem 


Pewne przedsiębiorstwo filmowe wysłało 
z Nowego Jorku na spotkanie parowca „Wa- 
shington”, który znajdował się mniejwięcej o 
900 km od brzegu, hydroplan celem możliwie 
szybkiego dostarczenia do Nowego Jorku 
zdjęć filmowych zamachu na króla Aleksan- 
dra. 


Hydroplan usiłował kilkakrotnie wodować 
w pobliżu parowca, który się zatrzymał. W 
pewnej chwili aparat wywrócił się, przyczem 
pilot wpadł do wody i utonął. Spuszczoną z 
parowca łódź ratunkowa zdołała wyłowić 4-ch 
parażerów hydroplanu. 


Próby nowego Środka lokomocji na 


kolejach 2 


Autobusy na szynach robią przecietnie około 100 km na godz. 


W obecności pp. ministra Komunikacji M. 
Butkiewicza, wiceministra inż. J. Piaseckiego, 
przedstawicieli Min. Komunikacji i Warsz. Dy- 
rekcji Kolejowej oraz Krajowych Wytwórni 
taboru dokonano jazdy próbnej autobusem 
szynowym, przysłanym do Polski na kilkudnio 
we próby przez Węgierską Wytwórnię Ganz 
w Budapeszcie celem zademonstrowania go 
na PKP. 


Pudło, długości 22 metrów z 64 miejscami 


| do siedzenia (48 odrzucanych siedzeń) spoczy- 


wa na 2 wózkach dwuosiowych. Obie osie 
jednego z wymienionych wózków otrzymują 
napęd za pośrednictwem przekładnę mecha- 
nicznej od 275 konnego silnika dieslowskiego 
syst. Ganz-Jednrassik. Waga autobusu w sta- 


nie służbowym (bez pasażerów) wynosi około 
32.ton. 

Jazda próbna odbyła się na odcinku War- 
szawa — Łowicz (81 km), które przejechano 
(bez zatrzymania) w ciągu 49 min., tj. z prze- 
ciętną szybkością techniczną — 99 km. godz. 
największa szybkość jazdy wynosiła 120 km. 
godz. 

Dalsze próby tego autobusu, w których weź 
mie także udział p. wiceminister Komunikacji 
inż, A. Bobkowski, odbędą się na linji War- 
szawa — Kraków i Kraków — Zakopane. 

Po przeprowadzeniu prób na PKP autobus 
wraca do Węgier, gdzie będzie włączony do 
| normalnego ruchu na kolejach węgierskich. 


Roosevelt 


jego rządy 


w karykaturze 


Skanda! na wystawie sztuki w Nowym Jorku 


W New Yorku mówią ostatnio dużo o 
skandalu który rozegrał się w czasie uroczy- 
stej inauguracji wystawy nowoczesnej Sztuki 
amerykańskiej. Wystawa ta, zorganizowana 
przez nowojorski instytut sztuk pięknych, po- 
siada również i obszerny dział karykatur, 
wśród których zamieszczony został olbrzymich 
rozmiarów obraz przedstawiający w karyka- 
turze rząd Roosevelta. Na pierwszym planie 
odrazu widać postać bogini płodności Cercs, 
której minister rolnictwa Wallace zarzuca 
pętię i w ten sposób ją uśmierca. Nad nim 
widnieje konający Oncle Sam. 
finansów Morgenthau w kostjumie  arlekina 
żongluje w powietrzu banknotami, które tłum 
stara się bezskutecznie schwytać. 

Nad wszystkimi panuje uśmiechnięta po- 
stać Roosevelta z maleńką koroną na głowie, 
z wędką w jednym ręku i z kilku mikrofona- 
mi — w drugim. Obok syn jego rzuca do kor 
sza lalkę, wyobrażającą kobietę, a córka — 
lalkę w przebraniu męskiem (ma to być aluzja 


Paryż teatralny 


(Korespondencja własna). 


Paryż, w październiku. 

Sezon teatralny rozpoczął się tutaj nieda- 
wno. Zapowiadał się bardzo dobrze i dobrze 
się zaczał, zarówno od strony kasy, jak i sce- 
ny. Zmącił nastrój zamach dokonany w Mar- 
sylji. Rozeszły się odeń kręgi wzburzenia 
we wszystkich sferach. Paryż jest zbyt wiel- 
kiem środowi,xiem, aby nie mogły tu istnieć 
obok siebie wszystkie możliwe a nawet wyklu 
czające się wzajemnie nastroje. To też po 
krótkiej przerwie publiczność odwiedzać bę- 
dzie teatr z tem samem zainteresowaniem, ja- 
kie budzi scena i sztuka w kołach paryżan i 
przebywających tu stale lub przelotnie cudzo- 
ziemców. 

Sezon rozpoczął się wcześniej niż zwykle, 
bo nie w listopadzie, lecz już w miesiącu bie- 
tącym.  Względy finansowe kazały dyrek- 
cjom teatralnym przyśpieszyć t. zw. „ouver- 
ture“. Pozatem premjery udane, może daw= 
niej pozostawały na scenie przez cały sezon 
zimowy, teraz wobec kryzysu nie idą dłużej 


Obok minister | 


do procesów rozwodowych w rodzinie prezy- 
denta). Roosevelt otoczony jest malemi 'em- 
brjonkami o olbrzymich głowach: ma to być 
trust mózgów. 


W dniu otwarcia wystawy, w chwili, gdy 
przed olbrzymią karykaturą zgromadzeni byli 
przedstawiciele sfer rządowych į artystycznych. 
jakiś zapalony wielbiciel Roosevelta „oblał kà- 
rykaturę kwasem solqym, wyrażając przytem 
protest przeciwko dopuszczeniu takiej profa- 

nacji prezydenta, Który  pwzecieź, ` pomimo 
swych błędów, powinien być czczony przez ca- 
ły naród. Wynikł, oczywista, komy skandal. 


j ; K-L 


Katastrofalny huragan na 
wyspie Cypr - 

Huragan, który nawiedził wyspę Cypr wy- 
rządził olbrzymie straty, obliczane na setki 
tysięcy funtów szterlingów. Burza obaliła mi- 
naret, dzwonnicę kościelną i zerwała dachy 
nad dwoma szkołami, Troje dzieci zginęło. 
W porcie zatonęły 4 statki. 


Kto kubi muzeum rzadkości? 


Zmarły niedawno we Francji przedstawiciel 
jednego z najstarszych rodów arystokratycz= 
nych, markiz Cavigny, pozostawił m. in. w 
spadku zbiory kuriozów i rzadkich przedmio- 
tów. Zbieranie tych dziwacznych zabytków 
było manją markiza, który nie szczędził cza- 
su ani pieniędzy, by uganiać się po całym 
świecie za jakimś rzadkim okazem. 

Udał się nawet swego czasu do Australji, 
aby nabyć tam znajdujące się jeszcze w uży- 
ciu u pewnego dziko żyjącego plemienia busze- 
manów różne sprzęty obrzędowe, używane 
przy ceremonji zaślubin. W zbiorach Cavigny 
znajdują się np. skalpy indyjskie, skrwawione 
chystki z czasów wielkiej rewolucji francu- 
skiej, średniowieczne trucizny, tygle i przy- 
rządy alchemików, a także „biały kruk" w 
postaci jedynego na świecie egzemplarza książ 
ki, napisanej przez obłąkanego. Spadkobier- 
cy markiza pragną sprzedać jego zbioty 'oce- 
nianć na miljon franków. 


w kilku wierszach 


Król belgijski był obecny na uroczystość. 
otwarcia drugiej części AŁU ALBERTA, 
który: ma połączyć Liege z Antwenpją, Ogólna 
długość kanału, będzię wynosiła 122 kilóme- 
trów, 


Zmarł w Moskwie słynny CHIRURG RO- 
SYJSKI Rozanow. 


Podróżni, przybyli e Hiszpaaji do Paryża; 
którzy byli w Oviedo podczas walk, twierdzą, 
iż "niektóre dzielnice miasta przypominają 
swym” wyglądem i.zniszczeniem miasteczka 
francuskie na froncie podczas wojny światową”. 
Szkody, wyreądzone przez bombardowanie w 
Oviedo, konc Sj A 200 MILIONÓW pesę- 
tów. 


W pobliżu Erłouqd w Marokku spadł fraocu- 
ski SAMOLOT WOJSKOWY, w którym: gaaj- 
dowało się 2-ch' "podoficerów. Obaj lotnicy po- 
aieśli śmierć na miejscu,“ 


Kuba 'ZERWAŁA. STOSUNKI DYPLOMA. 
TYCZNE z republiką San Domiago wóbec od- 
mowy wydania b. prezydenta Machado wła- 
dzom kubańskim, 


Z Hoagkongu donoszą, że krążowaik brytyj- 
eskı nAdveature" wyruszył na pomoc! chińskie- 
mu parowcowi „Tako“, znajdującemu się w 
trudne sytuacji: w odległości 300 tem, od wy- 
brzeża. Parowiec chiński, kfóry został ZASKO- 
CZONY PRZEZ TAJFUN, jest poważnie useko- 
dzony i śrozi mu niebezpieczeństwo wuątonię- 
cia. "sę pokładzie statku znajduje się załoga e 
90 osó! 


NATURALNA 


WICEHY-CELESTINS 


JEST DOSKONAKĄ WODĄ 
STOŁOWĄ i i KURACYJNĄ 


niż trzy miesiące. — A zatem tizeba 
rozpoczynać sezon wcześniej, aby zdążyć wy- 
korzystać nagromadzony materjał. 

Premjery obecne w teatrach paryskich wy- 
sunęły na pierwszy plan autorów francuskich, 
ściślej paryskich. 

W teatrze Saint Georges otwarto sezon 
nową sztuką pisarza dramatycznego młodszej 
generacji. Jean Sarment'a pt. „Le discour des 
Paris“, Sarment uważany tu jest za najwybit 
niejsza figure w obozie powojennych drama- 
turgów, jest niejako ich sztandarową osobi- 
stością. Nie spełnił on jednak pokładanych 
w. subtelnościach t. zw introspekcji, a mówiąc 
w tubtelnościach £. zw. introspekcji, a mówiąc 
prościej w dawńo uprawianej sztuce analizo- 
wania egoistycznych uczuć i wrażeń indywi- 
dualnych. Nawracając z tej drogi, wobec jaw 
nej niechęci okazywanej przez publiczność te- 
mu genre'owi, Sarment wszedł w swej nowej 
sztuce na tory satyry społecznej, zapuścił skal 


pel krytyki w życie sfer mieszczańskich na. 
prowincji, prześwietlkił działalność figur par-' 


oe wet w małych miastach, w ze+pad- 


łych kątach. 


Athenee otworzyło sezon premjerą sztuki 
J. Nathansona pt. „L'Ete*.  Wątpliwem» się 
wydaje, aby ta, udana zresztą i z talentem jà- 
pisana sztuka mogła zdobyč większe powodze- 
nie w czasach, tak, burzliwych, nieprzystoso- 
wanych do idealistycznych koycepcyj przeżyć 
miłosnych. 


W teatrze dł la Madeleine światło kinkie. 
tów ujrzała nowość z pod' pióra popularnego 
aktora i autora, żarązerń Sachy Guitry. Gw- 
try ma swoją publiczność, ma „dobrą“ prasę, 
ma dużę sympatje wśród: publiczności: teatral- 
nej, która witała serdecznie jego przepojone 
humorem i wesołośćią Komedje. Guitry obec 
ny stracił humor, a raczej zmienił się koloryt 
tego humoru. f Zabarwia go ironja, scepty- 
cyzm, złośliwość. “Nowa „sztuka hosi tytul 
„Testament“. Satyra na "hipokryzję w sfe- 
rach zamożnych. W sztuce tej okazał się Gui- 
try innym człowiekiem.  Spogląda teraz na 
świat przez okulary mizantropa. Ale i ta ko- 
medja, pomimo powodzenia, nie „weźmie“ 
szćrszej publiczności. Zbyt wąski na to: jest 
jej zasięg, zbyt nikłą akcja, pozbawiona mo- 
mentów dramatycznych. w. L. 
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Ukazały się przepisy wykonawcze dopra- 
ma celnego, wydane w porozumieniu z mini- 
etrami: spraw wewnętrznych, spraw zagranicz 
mych, spraw wojskowych, rolnictwa i reform 
solnych, przemysłu i handlu, komunikacji, opie 
ki społecznej, wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego oraz poczt i telegrafów. 

Przepisy ustalają, że w braku umów z pań- 
etwami sąsiedniemi, szerokość granicznego pa- 


sa celnego określa się na cztery kilometry. | 


Szerokość ta może być dla poszczególnych od- 
kinków granicy zmieniona w załeżności od 
warunków miejscowych. 

Urzędy celne są ustanawiane przy granicy 
welnej i wewnatrz kraju, dzieląc się na urzędy 
N-szej klasy oraz Il-giej klasy. Władzom cel- 
eym służy prawo rewizji przesyłek, przyjmo- 

"wanych w granicznym pasie celnym do prze- 
wozu przez publiczne przedsiębiorstwa, prze- 
'wozowe. i . j 

Płody oraz wyroby wyprodukowane w jed: 
eym kraju, a poddane w innym kraju obróbce 
łab przeróbce, uważa. się jako pochodzące „z 
kraju, w którym dokonano obróbki lub: prze- 
próbki, jeżeli conajmniej 50"proc. ogólnej war- 
tości towaru po dokonaniu obróbki lüb prze- 
róbki przypada na. koszty robocizny i mate- 


Przepisy wykonawcze do prawa celnego 


tjałów, pochodzących z kraju, w którym do- 
konano obróbki lub przeróbki.  Reparacja 
przedmiotów dokonana w kraju trzecim nie 
stanowi o- ich powodzeniu, Towary przywo- 
żone z zagranicy przestają być celnemi po do- 
konaniu odprawy celnej i dopuszczeniu ich do 
wolnego obrotu. 

"Towary podlegające ograniczeniom przy- 
Wozowym, sprowadzone z zagranicy dla uszla- 
chetnienia, powiany być — w myśl przepisów 
— wywiezione spowrotem zagranicę w okresie 
ustalonym w pozwoleniu, w stanie przerobio- 
nym lub też, w razie niezużycia towarów na 
ten cel, wywiezione w tym samym okresie za- 
granicę w takim stanie, w jakim przybyły z 
zagranicy. 

Właściciele zagranicznych firm przemysło- 
wych i handlowych tych państw, z któremi 
Polska zawarła umowy handlowe, przewidują- 
ce odprawę warunkową próbek i wzorów, mo- 


gą osobiście lub przez swoich komiwojażerów. 


przywozić do polskiego obszaru celnego prób- 
ki i wzory towarów za złożeniem zabezpiecze- 
nią celnego. Prósk; takie odprawia urząd cel- 
ny ostatecznie we własnym zakresie na ogól- 
nej zasadzie bez względu na kraj pochodze- 
nia. : 


z + 00 + W 


Wiadomości gospodarcze 
i Krajowe 


DALSZA POPRAWA W GÓRNICTWIE 
At. WĘGLOWEM. . 

W górnictwie węglowem - we wrześniu r. b. 
nastąpiła dalsza poprawa zarówno w wydobyciu 
jak i w sprzedąży węgla. Zwiększony zbyt wę- 
gla wywołany zostął przez wzrost zapotrzebowa- 
nia ae strony przemysłu, który zużywa więcej 
wegla wobec zwiększonej: produkcji orąz ze 
strony prywatnych konsumentów == głównie 
węgla opałowego. gł 

SYTUACJA W PRZEMYŚLE WEŁNIANYM. 

Przemysł wełniany rozpoczął óżywioną pro- 
dukcję na sezon zimowy, Poprawiła się sprze- 
daš- zwłaszcza damskich towarów ezesankowych 
oraz tkamin -męskich ubrąnigowych i paltowych, 
Ceny :tkgnin wełnianych pozostały w m. ub. bez 
zmiąn, kształtując. się na poziomie o kilka pro- 
eont niższym, niż w. sezonie :zimowym r. ub, 
Podobnie jak w branży bawełnianej ji w tym 
dziale zaznaczyłą się poprawa wypłacalności od- 
biozeów. W związku ze wzrostem produkcji tka- 
Din: zwyżkówąła silnie sprzedaż przędzy wełnią- 
mej czesankowej., | ,..../. N 

ZEBRANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 

W związku ze wzrostem obrotów zarówno ną 
giełdzie walutowo-dewizowej, jak i na giełdzie 
papierów procentowych, .zebranią giełdowe ną 
Wiedzie warszawskiej zostały przedłużone o 15 
minut ij będą odbywały się od godz. 12 do 1,15 


para. 


GIEŁDA ZBOŻÓWO-TOW AROWA 
"| W BYDGOSZCZY 
z dnia 18 paździerńika 1934 r. 

Żęke 60 ton 16,70—17—17,50; żyto do 17: 
pezen'ca standartouwa 17—17,50; jęczmień: bro- 
warowy 21-—21,25; jednolity 15 ton 19,50—18,75 
de 19;25; zbiorowy. 17—18; owies. 17—17,25; 
móka żytnia: gat, IA 0—55 wł w. 24—25; 
gak. IB 0—65% wł, w, 23—24; gat. II 55—700%/e 
wi, w. 18,25—19,25; razowa 0—95%/0 wł. w, 19,25 
19,75; poślednia pon, 70%/6 wł w. 15—16; mąka 
pszenna: gat. IA 0—20% wł. w, 31,75—33,75; 
gat. IB 0—45% wł. w. 28,25—29,25; gat. IC 0— 
550/6 wi, w. 27,25—28,25; gat, ID 0—60%/0 wł. w. 
26,25——21,25; gat. IE 0—650% wł, w. 25,25—26,25 
get, MA 20—55% wl. w. 23,25—24,75; gat, HB 
20—650/0 wł. w. 22,/5—24,25;, gat, HD 45—65%e 
22,25—22,15; gat. HE 55—65%6 wt. w. 17,75—- 
18,25; gat. HIA 65—700%e wł w. 15.75—16,75; 
gat: HIB 70—75%/0. wł, w. 13,25—13,75; razowa 
6-—950/ę wł, w. 18,75—19,75; otręby: żytnie Wy- 
miał stand, 11—11,50; pszenne miałkie s . 
1050—11; pszenne średnie stand. 10,50—11; 
pszónne grube 10,75—11,25; jęczmienne 1250— 
13,50; nzepak zimowy bez worka 41—42; szepik 
zimowy bez worka 39—40; mak niebieski 41— 
44; gorczyca 49—52; siemię lniane 42—45; wy- 
ka 25—21; groch: Wiktorja 41—45; Fokgera 30 
do 34; ziemniaki: jadalne pomorskie 4—4,50; 
nadnoóteckie 2,15—3,25; fabryczne za kęg*/e 0,13; 

atki ziemniaczane 11,50—1250; makwch inia- 
ny 14,25—18; rzepakowy: 13,50—14; słonecami- 
kowy 18—19; kokosowy 15—16; słoma żyłmia 
kupam : 3,50—4; siano nadnotockie luzem 9—9,50 
śrut soja 20,75—21,5. i 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z-dnia 18 października 1934 r. 
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 18 października 1934 r. 

Bełgia 123.65, 123.96, 123.34; Berlin 243.35, 
214.35, 212.35; Gdańsk t72.75, 173.18, 17232; 
Holamdja 358%, 359.65, 357.85; Londyn 25.90, 
26,03, 25.77; Nowy Jork 5.24 ls, 5.27's/, 5.217/a; 
Newy Jork telegr, 5,25°/s, (5.287 |a, 5.22*[s; Oslo 


130.30, 130.95, 129.65; Paryż 34.90, 34.99, 34.81; 
Praga 22,10; 22.15, 22.05; Sztokholm 133.60, 
134.24, 132.95; Szwajcarja 172.72, 173.15, 172.23; 
Włochy 45.36, 45.48, 45.24, 

Temdencja: przeważnie mocniejsza 


PAPIERY WARTOŚCIOWE" 


30/6 poż. budowlana 48; 4/6 poż. inwest. 
117,50; 5%6 poż konwersyjna 47,75; 5% poż. 
kolejowa 64—63,80; 6%o. poż. dolarowa 74,13—- 
74,25; 4%/e poż, premj, dol, 54,50; 70/0 poż. sta- 
bilizacyjma 78,25—78,63; 8% 1. z. T. Kr. Przem, 
Pol, 77; 438% 1, z. ziemskie 55—54,50—54,75; 
50/6 L z. m. Warszawy stare 73—-72,25, z 1933r, 
63,50—63,75—63,63; 5% l. z. Częstochowy 54— 
53,75; 5% l. z, Łodzi 55; 5%e 1, z. Piotrkowa 
51,50. 

'"Tendencja: dla pożyczek j dła listów prze- 
ważnie słabsza, 

AKCJE 
Bank Małopolski 95,50—95,75; Węgiel 12,50; 


Lilpop 10,90; Parowozy 7,50. 
'Tendemcja: niejednolita, 


Opłaty portowe w Gdańsku nie 
podlegają podwyżce 
W związku z podaną w jednym z ostat- 
nich numerów wiadomością o opłatach porto- 
wych w okresie zimowym w porcie gdyńskim, 
Rada Portu w Gdańsku wyjaśnia, że również 
w Gdańsku, tak jak w Gdyni, opłaty portowe 
w okresie zimowym nie podlegają żadnym pod 
wyżkom. 4 


HENRYK ŻAK 


„POZNAŃ 


Statek „Elemka“ nie doznał poważ- 
niejszych uszkodzeń 


Przybędzie on niebawem do Gdańska, gdzie 
zostanie poddany remontowi 


W związku z podanemi przez prasę niepo- 
kojącemi wiadomościami o awarji statku Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej „Elemka”, Liga Mor- 
ską i Kolonjalna podaje do wiadomości, że sta- 
tek „Elemka* w drodze do Gdyni uległ pod- 
czas burzy nieznacznemu tylko uszkodzeniu. 


| Przyholowany do portu schronienia w Sassnitz 


wyczekuje lepszej pogody, poczem wyruszy w 
dalszą podróż do Gdańska, gdzie zostanie do- 
końiczony jego remont i naprawione będą 
szkody, powstałe na skutek burzy. 

Koszty związane z dokonaniem naprawy 


ne, wobec czego L. M. i K. nie ponosi żadnych 
strat. Po dokonanym remoncie statek przy- 
będzie do Gdyni, celem zaciągnięcia wszyst- 
kich żagli, które szyją się w stoczni jachto- 
wej w Gdyni. ; 

Nadmienić należy, że przez cały czas bu- 
rzy, załoga statku wykazała wiele odwagi i 
spokoju, spełniając w idealnym posłuchu wy- 
dawane zarządzenia, 

Wobec konieczności naprawy statku „Ełem- 
ka“ wypłynięcie jego w podróż do portów A- 
fryki ulegnie nieznacznemu opóźnieniu, Wy- 


uszkodzeń pokrywają towarzystwa asekuracyj ruszy on dopiero w końcu listopada. 


Z życia portów polskich 


GDYRIA 


— Statki na wejściu, ss. England, dsk, z Ko- 
penhągi (Polrgob), ss. Utklippań, szw. z Norr- 
koeping (Polrob), ss. Edmund: Halm, niem. z 
Królewca (Pam. Warta, WTrnans, Pantąrei), ss. 
Oswal, szw. z Goeteborga (Berg. Gische Elib 
Progr.), ss, Tąernan, szw, z Antwerpji 156,6 t. 
dr, (Pam Usco) żm, Kihelkonna, est. z Królew- 
ca (Rum. i Burt. Giesche) ss. Omberg, szw. z 
Kłajpedy (Polrob), ss. Baltonią, ang. z Gdańska 
(P. Z, K, B.) ss. Toruń pol. ze Szczecjna (Pam, 
Skarbop), ss. Jaederen, norw. z Gdańska (Berg.) 
ss. Cliffwood, amer. z N, Yorku 252,9 t. dr. (A. 
S, L.), ss. Vestanvjk, szw.. z Soelvesborga (Pol- 
rob), ss. Condor, niem. z *Antwerpji j Rotter- 
damu 191,8 t. dr. (Prowe), ss. Robur IV, pol. 
z Norrkoeping (Polrob), ss, Lwów, pol. z Hull 
via Gdańsk 1 pasż 76,7 t. dr. (Polbrit), se. Else, 
fiń, z Antwerpji (Polrob), ms, Grana, szw. z 
Gdańska 17,6 t. śledzi (Bergenske), ss. Orest, 
niem, z Rotterdamu 164 t. dr. (Prowe Union), 
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ss. Iwan, szw, z Goeteborga 16,7 t. dy. (Berg). 
ss. Gabiano ital, (B, i S. Eljb. Progr), żm. Cat- 
herine (Pam. Giesche), źm, Vita lub inna po 
koks makler jeszeze njeznany). 

— Statki na wyjściu: ss, Clive, szw, do Groe- 
teborga 1365 t, w. (Polrob), ss. Cieszyn, pol. do 
Gdańska 130 t. drob, (Żeg, P. Usco), ss, Vera, 
fiń., do Oxeloesund 555 t. węg. (Pam. Elib), żm. 
Merry szw. do Ronehamy 225 t. koksu (Polrob), 
żm, Fulton, szw. do Slite 165 t. koksu (Polyob), 
żm, Irene, dsk, do Roenne 300 t. węg. (Połrob), 
ss. Santiago, norw. do Gdańska 306,3  t, dr. 
(Berg. łuszcząrnia, Warta), ss. Libau, szw. do 
Gdańska (Behnke i S. Warta), ss, Jąederen, 
norw. do Lubeki 36,6 t. dr, (Berg,), ss. Galatea 
norw. (Speed), Śs. Osrie, szw. do Marsylji 2010 
t. w. (Berg. Skarb,), ss. Cliffwood, amer. do Hel- 
singforsu (A, S, L.), ss. Condor, niem. dg Gdąń- 
ską (Prowe), ss. Tczew, pol. do Gdańska, (Żeg. 
Poł, Usco), 

— Statki oczekiwane: ss. Ribersborg R. i B. 
ok. 26 paźdz., ss. Lindg Rum, i Burt, gczek,, żm. 
Vita, Rum. i Burt. oczek, ss, Fohr, Lenczat 22 
paźdz., ss. Finland, PAM, gk. 25 paźdz., ss, Pla- 
to PAM, ok, 25, ss, P. L. Pahlsson PAM ok. 
25, ss, Macedonią PAM ok. 24 ss, Dagmar, PAM 
3, listopada, ss. Ohkuni Maru PAM ok, 28 paź- 


dziernika. 
GDANSK 

— Statki oczekiwąne. W porcje gdańskim o- 
czekiwane są następujące stątki; szwedzki se. 
Merkur — Artus, niem, ss, Diana — Wolff j Cg. 

— Statki ną wejściu Do portu gdańskiego 
weszły: polski ss. Cieszyn, z drobnicą z Gdyni, 
Pam; norw. ss. Santiago z drobnica z Halden — 
Bergenske; duński ss. Wm, Th, Malling bez ła- 
dunku z Kopenhagi — Pam; niem. ss. Stubben- 
schuk bez ładunku z Rotterdamu — Wolff; szw. 
ss, Libau z drobnicą z Malmoe — Behnke i Sieg; 
niem. ss, Carsten Russ bez ładunku z Londynu 
— Lenczat; njem. ss, Johann Ahrens bez ladun- 
ku z Handested — Behnke i Sieg; szwedzki ss. 
Sterno bez ładunku ze Szezecjna — Atlantie; 
niem, Condor z drobnicą z Antwerpji — Nordd. 
Lloyd; duński ss. Glorią bez ładunku z Apenra- 
de — Pam; duński ss, Hilde bez ładunku z Kilo- 
nji — Polko. j 

— Statki ną wyjściu. Z portu gdańskiego wy- 
szły: niem. ss, Mathilde ze zbożem do Aaarhnąs 
— Pam; szwedzki ss. Minna z węglem do Sztok- 
holmu — Atlantic; holend, ss. Spes Salutis z 
drzewem do Wertraan — Pam; szwedzki ss. Wan- 
dia z grochem i drzewem do Svendborg "Kreft; 
szwedzki ss. Nadja ze zboże do Aarhus- — 
Kreft; szwedzki ss. Louis ze zbożem do Hor- 
sens — Kreft; szwedzki Hjldą z węglem do Kold 
bykąas — Kreft; fiński ss, Saturn z koksem do 
Vestervjk— Atlantic; szwedzki ss. Ingą z drze- 
wem do Gotenburg — Kreft; niem. ss. Juergen 
Hoege ze zbożem do Kolding — Kreft; niem, ss. 
Baltie ze zbożem do Aalborg — Kreft; niem. 
ss. Olga z owsem do Kolding — Kreft; bolend, 
Annie z drzewem do Malo —— Kreft; dufńskj ss 
Minde ze zbożem do Frederiksund — Pam; szw. 
ss. Concordia z jęczmieniem do Aalborg — Gans- 
windt; duńskj ss. Orkney ze zbożem do Kjoege 
— Ganswindt; ang. ss. w Baltonia z pasażerami 
; drobniecą do Londynu — U. B. Corp.; niem, ssż 
Sensąl ze zbożem do Aberdeen — Pam; niem. ss, 
Aunemayie z drzewem do Szczecina — Kreft. . 


KRONIKA RYBACKA 


(ż) Transport śledzi z polskich połowów ma 


MOŻA Północnem nadszedł do Gdyni statkiem 


„Sląsk“, który przywiózł na swym pokładzie 
605/1 i 340/2 beczek. Obecnie „Mewa“ TOZSZE= 
rzą swe magazyny, celem: przysposobienia ich 
do solenia śledzi we własnym zakresie. % 
Norweski statek „Notre Damme“ przywiózł 
onegdaj dla firmy Bloomfilds 440 beczek śledzi 
isłendskich. Cały ładunek zamagazynowano w 
Chłodni rybnej, ; % 


= Dyżur nocny aptek do niedzieli, daia 
21 bm. pełnią: Apteka Centralna, ul, Gdańska 
mr. 27, tel. 9-94 i Apteka pod Lwem, Okole — 
Grunwaldzka 27, tel. 1-91, 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


W piątek „Ptasznik z Tyrolu” Zellers- 
W sobotę teatr występuje z premjerą ar- 


 cydzieła J. B, Moliera „Lekarz mimo woli", 


Jan Babtysta Moliere najgenjalaiejszy francu- 


„ski komedjopisarze, którego zasługą jest znako- 


mite opracowanie tematu i wyostrzony społecz- 
my instynkt, Niezrównany satyryk ubierał sche- 
matyczne figury dawnej komedji w szaty ży- 


„ciowej prawdy, aadawał im często styl kary" 


katuralay aż do zupełnej groteskowej buffo- 
nady, W „Lekanzu mimo woli” główną rolę gra 
dyr. Stoma w otoczeniu pp. Podgórskiej, Lu- 
bickiej, Wieczorkowskiej, Dytrycha, Dzwon- 
kowekiego, Kalinowskiego, Iwańskiego, Loch- 
mana, Wilamowskiego, Reżyseruje gościnnie p. 


'Kaeimierz Korecki reżyser Teatru Polskiego 


w Poznaniu. Wieczór poprzedzi „Komedja o 


„człowieku, który zaślubił niemowę* A. Fran- 


"a. 

REPERTUAR KIN. 
ADRIA: „Wesoła Zuzanna”. 
APOLLO: „Bracia Karamazow*, 
Bałtyk: „Kabiria”, 
KRISTAL: „Czar wiedeńskiego walca”. 
REWJA: „Przygoda w Lido”. 


Jnjformator 


dla przyjeżśdżających 
do Bydgoszczy 
Ddjaza pociat. z duudórszczik 


(ważny oddn, 7. 10. 1934 r.). 


Toruń— Warszawa: 2.37, 6,50. 8.05,- 9,57 
13,55, 15,30. 18,01, 19,58, 21,26, tranzytowy 


23,16. 

Tczew—Gdańsk—Gdynia: 0,40, (doLasko- 
wic), 3,56, 5,50 (do Laskowice), 7,35, 12,13, 13,13, 
(do Laskowice). 17,17, 20,03, 20,10. 

Kościerzyna—Gdynia: 8,13 15,45. 

Nakło—Piła: 0,01, 6,15, 10,49, 14,45 19,46 

Unisław-—Brodnica: 4,50, «8,11, 13,45, 16.10, 
21,55. 

Inowrocław--Poznań: 
13,40, 18,10, 20,40, 22,25. 

Wągrowiec—Poznań: 5.00, 10,32, 13,26, 18,54, 

Inowrocław—Karsznice— Herby Nowe: 2.21, 
13,40. 


Losy Ki. I-szej 31 Loterji 
Państwowej 


aą do nabycia w Kolekturze 
Tow. Kredytowo-Oszczędnościowego Bydgoszcz, 
Hermana Frankego nr 1. x 
Slestauracie i Hami arnie 


Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa 
kuchnia, wyśmienite ciastka. 


2,21, 3,50, 6,20 11,45. 


EAEE E E AAA ROSZ IEEE 
Restauracja „ADRIA*, smaczne obiady, wy 
borowe wódki i; piwa, Dworcowa 24 


Zamknięcie sezonu letniego 
Pocztowego PW 


W sobotę, dnia 20 bm. sportowa brać Pocz- 
towego Przysposobienia Wojskowego w Bydgo* 
szęzy obchodzić będzie jeszcze jedną uroczystość 
„zamknięcią'', tym rązem jednak w ramach 
wewnętrznych. W sobotę mianowicie, nastąpi 
ofiejalnę zamknięcie sezonu letajego Okręgowej 
Sekcji Wodnej Pocztowego PW, Z okazji tej 
pocztowcy urządzają w świetlicy „zimowej'* 
P, P. W. (letnia jest w szałasje) mieszczącej 
się na IL. piętrze I K. R. o godz, 19,30 wesg- 
ły wieczorek, ną program którego złożą się Te- 
wja, z tańcami i częścią koncertową, rozdąnie 
nagród z regat wewnętrznych, oraz dancing wio- 
ślarski, 


Koła Rodzicielskiego 
na Jachcicach 


Na przedmieściu Jachcic istnieje od dwóch 
lat Koło Rodzicielskie. Ostatnio odbyło się 
walne zebranie Koła. Stary zarząd wywiązał 
się ze swego zadania dobrze, czego dowodem 
może być fakt ponownego wyboru. Nie byloby 
takich dobrych wyników pracy zarządu, gdyby 
nie harmonijny wyścig pracy i dobrej woń ca- 
lego grona nauczycielskiego pod kierownictwem 
kier, szkoły p. Momota, oraz zrozumienia swych 
obowiązków Opieki Rodzicielskiej. Ta współ- 
praca istnieje od chwili założenia Koła i dzieci 
szkoły na tem korzystają b. wiele zarówno mo~ 
ralmie jak i materjalnie. Dużo wagi kładzie za- 
rząd na dożywianmie dzieci w szkole, Również 
podtrzymywano staramia o budowę nowej szko- 
iy w Jachcicąch. Dużą zasługę mą w tem kic- 
rownik szkoły p, Momot, który będąc radnym 
miasta, sprawy dobrze dopilnował 


z życia 
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Kalendarzyk rzym.kat. 


Piątek: Piotra z Alkantary — Sobota: Jana Kantego 


Z miasta 


— Koncert niewidomych artystów. We wto- 
rek, dn, 30 bm, o godz, 20, a nie jak podano 
na afiszach, w dn, 4 listopada — odbędzie cię 
w sali Resursy Kupieckiej przy ul. Jagielloń- 
skiej koncert wokalao - muzyczny niewido- 
mych artystów: śpiewaczki Konstancji Sowi- 
slok i kompceytora ociemniałego Wojciecha 


Obieraja. W programie maicelniejsze utwory 
zaanych kompozytorów. — Bilety są w roz- 
przedaży. z 


— Zarząd Koła Z. O. R. sekcja gimnastycz- 
na podaje do wiadomości członków, że w po- 
niedziałki i czwartki w godz, 18,30—19,30 w 
sali gimn. Kopernika odbywają się ćwiczenia. 


pod kier. mgr, Zakrzewskiego. 


, — Bydgoskie Kółko Muzyków, Lekcja or- 
kiestry symfonicznej (oddz, smyczkowy), w dn. 


19 bm. e godz, 16 w sali Resunsy Kupieckiej 
(parter). i 


— Legjon Młodych, Otwarcie kursu kolejo- 
wego i rzemieślniczego w sobotę o godz. 19 w 
lokalu- Komendy Obwodu L. M, ul. Marsz, 
Focha 39. 

— Korporacja „Eksternia”, Schądzki odby- 
wają się co niedzielę od godz. 9 i w środę od 
godz, 19 w lokalu przy ul, Sienkiewicza, 

— Organizacja P. W, K. do O, K. podaje do 
wiadomości, że wkrótce roupoczną się kursy; 
informacyjny i sanitarny, (pod kier. P, C. K.) 
Kurs informacyjny obowiązywać będzie wszy- 
stkie członkinie. Wszelkich informacyj udziela 
Sekretarjat, Jagiellońska 15, w godz. 17—19. 

— Otwarcie drogerji Mielczarzewicza przy 
ul, Długiej, W daiu wczotajszym nastąpiło o- 

twarcie i poświęcenie drogerji p. Mielczarze- 
wicza, znajdującej się przy ul. Długiej naprze- 
t! ciw Hotelu Lengninga, Poświęcenia dokonał 
ks. Dekowski z parafji farnej, P. Mielczanze- 
wiczowi składamy na nowej placówce życzenia 
pomyślnej i owocnej pracy. 

— Dancing na rzeaz przedszkoli Zw, Pracy 
Obywatelskiej Kobiet odbędzie sie w niedzie- 
yaran 21 bm, o godz, 17 w sali hotelu „Pod 
Orłem", 


Łańcuch Ofiarodawców mundurów dla 
Zw. Strzeleckiego rośnie. 


W dniu wczorajszym na liście szlachet- ; 


nych Ofiarodawców zanotowaliśmy; 

P. kpt. Zaremba ufundował jeden mun- 
dur i wzywa do poparcia akcji p. mgr. 
Drożdżyńskiego, właściciela apteki na Bie- 
lawkach, p. kpt. Nideckiego, p. kpt. Duracza 
i p. kpt. Przerotzkiego. 

P. Lucjan Nowakowski staje również do 
apelu i wzywa p. mgr, Lisowskiego, preze- 
sa P. O. W., p. mgr. Beliczyńskiego, naczel- 
nika Urzędu Akcyz i Monopoli Państwe- 
wych, p. mgr. Pawłowskiego naczelnika 
I Urzędu Skarbowego i p. mgr. Mrugasie- 
wicza, nacz Urzędu Opłat Stemolowych. 

P. Czesław Krakowski, ofiarował jeden 
mundur i wzywa p. inż, Witolda Gyntyłłę, 
zast, naczelnika Oddziału P. K. P., p. Ta- 
deusza Affeltowicza, kontrolera ruchu P. 
K. P. i p. Mieczysławą Wieczorka, zast. za- 
wiadowcy stacji Bydgoszcz. 

P, Józef Berendt ofiarował jeden mun- 


dyr i wzywa p. dyr. Witoldą Czajkowskie- | 


go i p. dyr. Edwarda Kirschnera. 
Firma B-cia Kopczyńscy w Żninie olia- 


ZŁZdradzona żona 


obić kochankę 


Naturalnie nie obyło się bez pogotowia 


P, Jan Rakocki z Bydgoszczy, mimo, iż do 
ukończenia piątego „krzyżyka“ brakuje mu ża- 
ledwie kilka miesięcy — należy do rzędu lu- 
dz; lubiących szukać przyjemności i to z re- 
guły zakazanych — poza domem. Złożyło się 
tak, iż p. R, zawarł zażyłą znajomość z nieja- 
ką Stanislawą D., niewiastą w wieku balzakow- 
skim. O przyjaźn: tej dowiedziałą się zdredzo- 
na żona, która cały zapas swej zemsty z podzi- 
wu godną cierpliwością zachowała do czasu, 
kiedy los zesłał jej okazję, Było to nie tak 
dawno, a dokładnie „uwieczniono” to zarówno 
w protokóle policyjnym, jak i w księdze pego- 
towja ratunkowego, a w końcu także aktach są- 
dowych. i 

Pani Marja Rakocka — wyjrzawszy przez 
okno, zauważyła naprzeciw swoją rywalkę., Ják- 
by zapewnie wiele kobiet na miejsou pąni R. 
zrobiło — zdradzona żona poczęsłowala „tę dru 
ga“ epiłecikiem, określającym nadzwyczaj do- 
sadnie kastę kobiet lżejszego obyczaju, Aacze 
piona kobieta nie byłaby sobą. gdyby pozostała 
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P. Rakoczy źle 


Typowym przykładem  „szwarccharakteru'', 
który na drodze do realizgcji swego egoistyczne- 
go aclu nie cofnie się nawet przed środkami zą- 
byoniopemi przez prawo, może być 28-letni An- 
drzej Rakoczy z Miedzynia pod Bydgoszczą, któ- 
ry zasiądywał w dniu wczorajszym na ławie o- 
skarżonych Sądu Grodzkiego. 

Rakoczy, będąc bez zajęcia — z zawiścią pā- 
trzył ną swoich znajomych, zarąbiających cho- 
ciażby tylko na jąkie takie utrzymanie eiężką 
pracą. Specjalnie „podpadł mu'* niejaki Józef 


*Pytlarz, zatrudniony w jednej z okolicznych cu- 


krowni. Nie mogąc znaleść dlą siebie zajęcią w 
cukrowni — Rąkoczy postanowił utorować sobie 
drogę podstępem. Plan, jak; w związku z tem 
postanowieniem wykombinował był równie ni- 
ski, jak niebezpieczny ña dłuższą zwłaszeza me- 
tę, czego zaślepiony „genjalnością'* swógo po- 
mysłu Rakoczy najprawdopodobniej nie przewi- 
dywał, 

Otóż Rakoczy — w dniu 6 czerwcą b. r., do- 


Mundurujemy oddziały Związku 
Strzeleckiego 


Już 130 strzelców maszeruje w mundurach 


+<-+ 


rowała 16 zł. 
| P. nacz. ppłk. Ertel ofiarował jeden mun 
dur i wzywa do popracia akcji p. naczel- 
| nika Philippa i p. naczelnika Baczyńskiego 
z Dyrekcji Poczt. 

Z kompanji miasta Bydgoszczy masze- 
ruje zatem już 76 umundurowanych strzel- 
ców. 

Apelujemy o dalszą ofiarność. 

LA) 

Na liście Ofiarodawców dla Z. S. powia- 
tu bygoskiego zanotowaliśmy: 

P. Wł. Małysa z Solea Kujawskiego o- 
fiarował jeden mundur i wzywa p. Józełą 
Góreckiego i p. Duklanda, obu z Solca. 

P. Paweł Rałfiński, kupiec z Fordonu o- 
fiarował 20 czapek. 

P. arch. Józef Grodzki utundował czte- 
ry mundury. 

Z kompanji powiatu bydgoskiego ma- 
| szeruje już 54 umundurowanych strzel- 

ców. 
| Apelujemy nadal do ofiarności społeczeń 
stwa Bydgoszczy i powiatu bydgoskiego, 
| Zapraszamy do łąńcucha ofiar Koronowo 
Fordon i Solec Kujawski. 


pomogła mężowi 


ałużną w odpowiedzi.. I posypały się słowa, 
które zwykłą koleją rzeczy poprzedzają ręko- 
czyny, tem łatwiejsze do prząprowadzenia, iż 
było to przecież w wspólnym domu. Kropią do 
po wierzch przepełnionego puhąru wzajemnych 
antypatyj kobiet było przybycie niewiernego mę- 
ża, który pokrachawszy się uprzednio ze swoją 
kochanką — jak lawina ruszył na objekt swoich 
niedawnych zapędów miłosnych, Jak przed» 
tem kochał tak w danej chwili nienawidzii, a 
ponieważ ponadto pomagała mu w bójce żona — 
więc nie dziw, iż Słanisfawa D, wyszła z opresji 
silnie potłuczona, ze złamaną reką. 

Epilog tego zajścia był przed kilku dniami 
orzedmiotem rozprawy sądowej, 

Jana Rakockiego, jako główną pzyczymę a- 
wantury i bójki — sąd skazał na pół roku wię- 
zienia, zawieszając wykonanie tej kary na 3 lata. 
Żonę, która tylko „pomagała' mężowi zrehabi- 

litować się za wiarołomstwo — sąd uwolnił od 
winy į kary. 


wykombinował 
doki kopiec. 
jstawszy się podstępnie do kancelarji miejstowe- 
| go sołtysa, w czasie jego nieobecności wystawil 
|sobie poświadczenie, że jest pozbawiony wsżel- 
kich Środków do życja. Z tem byłoby jednak pół 
biedy, boć ostatecznie zawsze jakoś wyrozumieć 
| możną, że nędzą i przygnębienie wywołane bra- 
kiem środków do wegetacji jest złym doradcą, 
Rakoczy jednak ną tem nie skończył, Na dru- 
| gim świstku wypisał że Pytłarz zatrudniony W 
| cukrowni jest człowiekiem zamożnym, posiadają- 
cym dość środków do życja i t. p, I pod tym do- 
kumentem, Rakoczy wycisnął odbitkę pieczęci u- 
rzędowej. 

Zaopatrzony w tego rodzaju poświądczenia, 
Rakoczy udął się do dynskcji cukrowni uzysku- 
jąc z miejseg posadę... Pytląrza, którego jako do 
brze tw środki dy życia zaopatrzonego — zwolnio- 
no zgodnie ze słasznem w takich wypadkach to- 
zumowąńiem, 

Sprawa jednak, jak się już rzekło — w ten 
sposób przez Rakoczego załatwiona — ną dłuż- 
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Z ESTRADY KONCERTOWEJ 
Stanisław Niedzielski 


Onegdajszy recital Stanisława Niedzielskie- 
go okazał nam muzykę o wyraźnie już zarywo- 
wującym się profilu modernisty, narazie jeszcze 
formalnego, jakkolwiek poszukującego  włas- 
nych dróg, własnego styliu Talent duży, bwj- 
ny, zdrowy, pełen tężyzny i organicznego roz- 
pędu, jednak obcy kontemplacyjności, oraz da- 
leki od skupionego liryzmu, Niedzielski roz- 
porządza pięknym j wielkim tonem, gra znalko- 
micie rozplańowaną plastyką, włada nadzwy- 
czajnie giętką i błyskotliwą techniką, posłuszną 
danej koncepcji, czy myśli konstrukcyjnej, ma 
poczucie potocżystej, lotnej frazy i dar djalek- 
tycznej swady, słowem —- posiadł tajniki bra- 
wurowej pianistyki, 

A jednak — brak temu kumsztowj czegoś 
istotnego, jedynie stanowiącego o artyżmie. 
Żywiołowa inklinacja w kierunku formowania 
wlasnego stylu i co za tem idzie — porzucenie 
objektywizmu nie kojarzy się u Niedzielskiego 
z głębią i artystyczną dojrzałością. Jest ze- 
wmętrzna, a stąd też zwłaszcza w dziełach kla- 
sycznych pewnego rodzaju patetyczna afekta- 
cja, objawiająca się w elastyczności intenpre- 
tacji i pozornej wybuchowości temperamentu. 
Stąd także owe nadużywanie efektów dynamioz” 
nych, dowolność akcentów i nie całkiem prze- 
końywujące tempa. Niedzielski zadziwia wspa- 
niałością rzutów technicznych, które tkwią, pew 
nie i świetnie, swwoistością podchodzenia do 
utworu, nerwem i wyobraźnią, ale nie porywa, 
Gra jego jest chłodna, daleka, raczej dekora- 
tywita, pozbawiona przejrzystego ładu w dy- 
spozycji, a przedewszystkiem syntezy. 

To też sonata b-mol Chopina brzmiała ina- 
czej niż utrwaliliśmy ją sobie w naszych sert- 
cach Natomiast Alboradę Ravela, sonet des- 
dur i Marsz Rakoczego Liszta odegrał koncer- 
tant niezrównanie, z olśniewającą precyzją i 
rasowym, wirbuozowskim temperamentem. Ža- 
łować należy, iż nie uwzgłędnił w programie 
utworu Debussy'ego, Skrjabina i Francka, bo- 
wiem w nich czułby się zapewne w swoim 
żywiole. 

Audycja, która wywołała duże zaintereso- 
wanie ster muzycznych naszego miasta, świad- 
czyła jednak, iż Stanisław Niedzielski kroczy 
zdecydowanie naprzód, znajdując się obecnie 
w pełnej fazie rozwoju swych sił i swej osabo- 
wości artystycznej, (8t,) 


Popełnił samobójstwo na oczach 
przechodniów w Bydgoszczy 


W dniu wczorajszym okoły godz. 9-tej rano 
— przechodnie ul. Marszałka Focha zaalarmowyu- 
ni zostali hukjem wystrzału, pochodzącym z oko- 
licy drugiej śluzy, Oezom kilku przechodniów, 
którzy zbiegli w kjerunku śluzy, przedstawił się 
krew w żyłach mrożący widok: znąleziong tam 
dostatnio odzjanego mężczyznę, z którego skro- 
ni płynęła cienką struga krwi. Obok leżał rewol- 
Wer, 

Jak się okazało z dokumentów znalezionych 
przy denacje — samobójeą jest około 30-letni 
Bolesław Rzanny zamieszkały przy ul. Grun- 
waldzkiej. Osierocił on żonę į dzieci. Jak przy- 
puszczają znajomi denata, do targnięcia się nu 
życie pchnęła Rzannego depresją psychiczna w 
jaką od pewnego czasu popadł, będąc od 2 prze- 
szło ląt bez pracy. Zwłoki, przy których zna 
lazła się także niebąwem zrozpaczona Żoną de 
nata — odwieziono de kostnicy. 


nic 
szą meto nie była do pomyślenia, Brzydki i 
niski kawał wyszedł na światło dzienne, wobec 
czego Rakoczy zasiadł ną ławie oskarżonych. 
Skazano go na 6 tygodni aresztu, 
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SUBOTA, DN. 20 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 


Strzelcy Słębowa pod Zninem 
we własnej świetlicy 
Piękne wyniki dobrze pojętej pracy 


Niedziela, dnia 7 października b. r, była wiel- 
kiem świętem dłą Słębowa. Młody, gle nadzwy- 
czaj żywotny oddział Zw. Strzeleckiego zakoń- 
czył pierwszy «etap swego rozwoju, etąp orga“ 


nizacyjny — uroczystem poświęceniem świetlicy. | 


Uroczystość zaszczycili swą obecnością: p. star 
rosta Wuyek, Komendant Powiatowy WF. j PW. 
P. kpt. Curzytek, prezes Koła przyjaciół Z. 8. 
p. mec, Rozwadowski, prezes BBWR, p. akiński, 
naczelnik p. Rudolf, prezes Zw. Weteranów Po- 
wstań Narodowych p. dr. Skonieczny, zjawili się 
okoliczni zjemiąnie i gospodarze, sympatycy i- 
dei Związku Strzeleckego i gorliwi jej zwolen- 
nicy. 

Aktu poświęcenia świetlicy dokonał ks. dr, 
Wilhelm z Cerkwiey, wygłaszając przytem ~ od- 
powiednje przemówienie. P, Starosta Wuyek w 
mocnych, jak zwykle słowach, jasnych i głębo- 
kich mówił o Zw. Strzeleckim, Pnezes Zarządu 
Powiątowego zastępca Starosty p, Świerczewski 
=» Berdecznie Życzył dalszego rozwoju, Powia- 
towy referent Wych. Ob. kierownik szkoły p. 
Ząlskj — powiedziął jakich ludzi ma wychować 
otwarta przed chwilą świetlica. Były dekląmacje 


- strzelców, były produkcje chóru strzeleckiego į 


inne punkty uroczystego programu. 

Druga część uroczystości odbyła się na boi- 
sku szkolnem, gdzie popisywano się zręcznością, 
strzeląniem i t, d, a następnie zabawą, 

Trzecią i ostątnia część odbyłą się w nader 
gościnnych progach dworu słębowskiego, 

Nie sposób jest nie wspomnieć oddzielnie o 
p. Kozłowskim, właścicielu Słębowa, gospodarzu 
i głównym iniejatorze niedzielnej uroczystości. 


Mieliśmy jaskrawy dowód co może zdziałać je- 


dnostka nawet w najtrudniejszych warunkach, 


, przy niesprzyjających okolicznościach, skoro tyl- 
, ko odda się jąkiejś idej, ale szczerze, z całą du- 


szą i całym polskim zapałem, 

Przecież oddział słębowski Z. S. należy do 
najmłodszych oddziałów w powiecie. żywot je- 
go liczy się zaledwie ną miesiące. A czegoż nie 
dokonano w tak krótkim czasie? 

Zorganizowano jeden z najsilniejszych oddzia- 
łów, umundurowąno kompletnie, zaopatrzono w 
odpowiedni sprzęt dy szkolenia, zaangażowano 
specjainego instruktorą wojskowego, a ukorono- 
waniem tego dzieła było urządzenie świetlicy z 
pomocniczemi izbami į oddanie całego budynku 
wraz z kawałkiem ziemi ną boisko i strzelnce 


„Ba własność hipoteczna Zw. Strzeleckiego. 


a 


Kto jest prawdziwym spor- 
towcem? 

Sekoja propagandowo wychowawcza Miejskie- 
go Komitetu urządzą w poniedziałek dnią 29 
października o godz, 20-tej w sali zebrań Rady 
Miejskiej w Ratuszu pierwszy wieczór dysku- 
syjny. Na wieczorze tym wygłoszone zostaną. dwa 
odczyty, pierwszy prof. Albrychty: „Młodzież 
szkolna i poząszkolna, a jej stosunek do spoytu'* 
drugi mgr. Zakrzewskiego: „Kto ząsługuje na 
miano prawdziwego sportowca** — (typ wzoro- 
wego sportowca, cechy psychiczne, charakter, 
stogunek do zawodów), 


Wyczyn to nieladą, zasługa to dla rózwóju 
Z, S. riepomjerną, przykład to dla innych, któ- 
rzy znajduja się w podgbnyeli warunkach godny 
nąślądówania, 

P. Bolesłąw Kozłowski, właściciel Słębową, 
prezes oddziału Związku Strzeleckiego w Słębo- 
wie, realizuje w najlepszem pojęciu jedno z ngj: 
piękniejszych haseł; „Czyń w kółku co każe 
Duch Boży, a całość sama się złoży'*, 


rj 


Jak wyglądać będzie buiwar 


nad Brdą przy moście Gdańskim ? 


Prace przy budowie bulwaru między mo- 
stami Gdańskim a Portowym posuwają się 
wciąż w niezmiennie szybkiem tempie naprzód. 
Dla poinformowania ogółu mieszkańców Byd- 
goszczy o przebiegu i celu prac przy naprawie 
bulwaru — dyr. Inspekcji Dróg Wodnych inż. 
radca Tychoniewicz zaprosił w dniu wczoraj- 
szym przedstawicieli miejscowej prasy, którzy 
zapoznali się ze stanem robót na miejscu. Na 
podstawie tego można sobie w przybliżeniu już 


Wynik królewskiego kulania 
Dziennikarskiego Klubu Kręgiarskiegae 


Na dwuytorowej kręgielni Resupsy Kupieckiej 
odbyło się ub. poniedziałku doroczne kuląnie o 
godność króla Dziennikarskiego Klubu Kręgląr- 
skjego. Największą ilość punktów į godność „kró- 
la'* zdobył p. Michalik. Tytuł 1 rycerzą przy- 


padł w udziale p. Lesieckiemu, tytuł 2 rycerza | 


recenzentowi „Dziennika Bydgoskiegó'* p, Prof, 
Krasiekiemu. Poza końkursem, jąko członkowie 
nadzwyczajni „Dziennikarskiego Klubu Kręglar- 
skiego** I miejsce zajął uzyskując bezwzględnie 
największą jlość punktów p. Glapiński, II. miej- 
sce — p, Szymankiewiez. 


Bracia Krótkofraki mieli pecha 
znów ujęto 11 doliniarzy przed „akciją“: 


W związku z odbywającym sję w Nakle w 
dniu 16 bm, jarmarkiem — Wydział Śledczy w 
Bydgoszczy delegował na miejsce „zgęszczenia'* 
wszeląkiego pokroju elementów, jąkim jest z re- 
guły każdy targ i jarmark jednego z doświadczo 
nych wywiadowców, Wywiądowea ten, „spec'* 
od „bliższej znajomości'* z niemąłą galerją kli- 
entów polieyjno-sądowych, praktykowaną przez 
siebie z powódzeniem metodą profilaktyczną spe 
netrował wszystkie zakątki rynku i pobliskich 
nestąurącyj, unieszkodliwiając zawczasu pączkę 
znanych, zawodowych złodziei kieszonkowych, 
skłądającą się aż z 11 członków. Wszystkich tych 
„asów, na czas trwąnia jarmarku j ng kilka- 


naście godzin „okresu bezpieczeństwa'* osądził 
dzielny wywiądowca w bezpiecznem miejscu, 
dzięki czemu na jarmarku w Nakle nie zanoto- 
wano ani jednej kradzieży kjeszonkowej, Tym- 
czasem na jednym z poprzednich jarmarków ja- 
ki odbył się w Koronowie, gdzie wywiądowców 
nie było — dołiniarze oPróżniil około 60 tylko 
kieszeni. 

Wśród 11 członków zawodowców dolinisyskich 
skłądających się z pięciu kobiet i sześcju męż- 
czyżm, pochodzących głównie z Włycłąwka, Łom- 
ży i Grudziądza, „królowalić* firmy tej marki to 
82 letnia, znana policji Janina Wildman, oraz 

| dwaj bracia Krótkofraki z Włocławka. 


Za „Uprowadzenie tucznika pół rokuwięzienia 


44-letni kowal Wiktor Kalecki, oraz 46-letni 
rolnik Franciszek Skrzypniak z Szczepanówka 
powiatu żnińskiego, którejś pięknej majowej 
nocy br. zaopatrzeni w długie noże į dwa prze- 
paściste węrki, udali się na wyprawę. Wie- 


| dzeni prawdziwie złodziejskim nosem — kos 


wal i mrofimik doszli do 
go Feliksa Piechoty, kierując się do 
chlewa, gdzie znajdował: się przeznaczony 
dla rzeźnika tuczmik, Złodzieje bez większych 
skrupułów ząrżnęli tucznika, póświartowali go. 


zagrody niejakie- 


jako, że to wygodniej, no į odrazu usunięte 
kwestję późniejszego podziału. Kaleckj ujął 
jedną polać mięsa, Skrzypczak zarzucił sobie 
na plecy drugą — i poszli. 

Kradzież się jednak niebawem wydała i 
obaj świniobójcy ząsiędli w prostej w takich 
wypadkach konsekwencji na ławice oskarżonych. 
Sąd Grodzki, który sprawę tę wczoraj rozpa- 
trywął, zaaplikował każdemu z nich po pół 

| roczku pobytu za kratkami, 


s» Wesoła wdówka 


za pobicie nożyczkami skazana na 2 miesiące aresztu 


Nie można wziąć za złe, że 22-letnia Wanda 
| Ciesińska z Bydgoszczy, młoda wdowa — spę- 
| dziła wieczór 26 lipca b. r. na zabawie, To ząś, 

że prywatna ta gprawa stałą się obecnie publ- 
czną — zawdzięcza p. Wanda tylko samej so- 
i bie gdyż zupełnie niepotrzebnie „wprowadzi- 
ła" do rękoczynów trzykrotnie tego dnią toczo- 
nych z niejaką Zofją Bagniewską — nożyczki, 
mimo swej wyraźnej przewagi nad przeciwn.cz- 


ką. Ciesińska, czując się dotknięta słowami Ba- 
gniewskiej, podczas zabawy — zbiła ją na kwa- 
śne jabłko” w... toalecie, a mszcząc się nastę- 
paie za zwichrzenie fryzury i popsucie ondu- 
lacji — napadła ją powtórnie przed bramą !o- 
kalu, gdzie odbywała się zabawa, Ale na tem 
się jeszcze nie skończyło, Ciesińska — już bli- 
sko swego miejsca: zamieszkania, doszediszv 


wyobrazić jak będzie wyglądał w przyszłości 
naprawiony na tym odcinku Brdy bulwar. 

Ogólna długość bulwaru podlegającego na* 
prawie wynosi 320 metrów bieżących, w tem 
166 należy do państwowej administracji wod- 
nej, a reszta 154 mb. do zarządu miejskiego. 
Nowy bulwar'różnić się będzie zasadniczo od 
kamiennego bulwaru, który z czasem zniknie 
z nad Brdy zupełnie. Buduje się go z szczelnej 
śniany drewnianej (wykonywanej za pomocą 
młota parowego), mającego znajdować się po- 
niżej normalnego stanu powierzchni rzecznej. 
Na wierzch nasadzony będzie próg betonowy, 
tak, iż drzewo będzie stale znajdować się pod 
powierzchnią, co gwarantuje trwałość. Od pro- 
gu zaś wyłożona zostanie szkarpa z płyt beto- 
nowych. Na wierzchu bulwaru znajdować się 
będzię ścieżka t, zw. holownicza, ujętą w be- 
tonowe krawężniki. Będzie to równocześnie ta 
upragniona przez naszych obywateli „spacero- 
strada“, dzięki której będzie można podziwiać 
„Wenecję* przy Farze w całej jej okazałości. 

Przy obecnej naprawie —- ze względu na u- 
sprawnienie żeglugi ścięta będzie zbyt ostra ser 
pentyna naprzeciw magazynów wojskowych 
przez cofnięcie brzegu na skręcie koryta, w 
maksymalnym przekroju do %0 m. wgłąb. 

Prace trwać będą przypuszczalnie do końca 
czerwca przyszłego roku a koszt ich nie prze- 
kroczy przewidzianej sumy 93.000 zł. 


O ROC 


Nalepki na pomoc powodzianom 


Na skutek licznych zapytań w eprawie 
sprzedaży nalepek na rzecz powodzian, Miejski 
Komitet komunikuje, że Ogólno-Polski Komitet 
Pomocy Ofiarom Powodzi w Warseawie nade- 
słał tutejszemu Komitetowi odpowiednią «lość 
malepek które nabyć można po cenie 1, 2, 5 i 
25 zł za jedną sztukę w Miejskim Komitecie 
Pomocy Ofiarom Powodzi w Bydgoszczy, Ra- 
tusz, pokó, 10, 

Dia ułatwienia nabycia tychże przez szerszą 
warstwę społeczeństwa Miejski Komitet upo- 
ważnił specjalnych inkasentów, którzy zajmo- 
wać się będą sprzedażą nalepek. 

Nalepki oznaczone są kolejnemi numerami, 
Z chwilą sprzedaży nalepka winna być opat- 
rzona bądź stemplem firmy nabywajątej, bądź 
też napisem, wskazującym nazwisko (firmę) na 
bywcę, a wykonanym atramentem lub ołów- 
kiem chemicznym. 

W celu zamanifestowania powszechnego u- 
dmiału apołeczeństwa w akcji pomocy ofiarom 
powodzi, ewracam się z gorącym apelem dö 
Szanownego Obywatelstwa o dekonowanie o- 
kien lokali sklepowych, biurowych, baakkowych, 
przedsiębiorstw fabrycenych i rzemieślniczych, 
hoteli restauracyj i t, d, a także ewentl. m.e- 
szkań prywatnych. 

Przewodniczący: 
(— Śpikowski, radca miejski, 
| ea oli rl WA AE lo] 
mało — obiła Bagniewską po raz trzeci, raniąc 
ją nożyczkami. w głowę, 
Sąd skazał „wesołą wdówkę” na 2 miesiące 


widocznie do wmiosky, że „tamta“ dostala za | aresztu zawieszając wykonanie kary na 3 lata. 


JAMES O. CURWOOD 


s 
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„OSADNICY" 


(Autoryzowany przekłąd Jerzego Marlicza) 


W:l;ą dnia, gdy mieli się już przeprar 
wiać przez Height of Land, Carter w o- 
giędnej formie dotknął obaw Pietrka. 

-— Znajdziesz Monę zdrową i cała, 
przytem równie wierną jak przed laty, 
uim odszedłeś wraz z ojcem. Chyba tylko 


jeszcze piękniejszą, gdyż z dziewczyny 


wyrosła tymczasem na prawdziwą kobie- 
tę. Nie niepokoję się też o nią ani trochę. 
Myślę wciąż o innej sprawie. 

— Naprzykład? 


Jten jego zakazany wuj, 


byłbyś natych- 
miast wolnym człowiekiem czyli że w 
dniu przybycia do osady ojciec Albanel 
mógłby uderzyć w dzwon weselny. Mo- 
żliwe, że śniło mi się tylko, ale mam ta- 
kie wrażenie, że Aleck Curry albo już ze- 
szedł ci z drogi, albo też uczyni to nieba- 
wem. Powiedzmy naprzykład, że korzy- 
stając z twojej nieobecności, 
się Monie... 

— Wątpię. Szymon Mac Quarrie, lub 


Carter znacząco wziuszył ramionami. | też Piotr Gourdon gotowiby go zato za- 


— Czy nigdy nie przyszło ci na myśl, 
coby to było za fortunne zdarzenie, gdy- 
by w ciągu tych dwóch lat przytratiło 
się co złego Aleckowi Curry. Naprzykład 
śmierć. Ostatecznie przecie śmierć chodzi 
po ludziach. . 

Pietrek zerknął na Cartera, chcąc się 
przekonać, czy policjant czasem nie żar- 
tuje. Lecz Carter miał twarz surową, bez 
cienia uśmiechu. 

— Ależ czemu się tak dziwisz? — do- 
wodził — Aleck, jakkolwiek niewątpli- 
wie spokrewniony z djabłem, podlega 
przecie różnym ludzkim przypadłościom. 
Gdyby się tak znalazł pod ziemią, albo 
gdyby zginął bez wieści, czy też gdyby 
go usunęła zc służbv władza wyższa niż 


ÀA 


bić! 

— Właśnie. 

Carter zapalił fajkę nie mówiąc już 
ani słowa, i nawet oczu nie podniósł na 
udręczoną twarz Pietrka. 

Tę noc spędzili na północnym stoku 
wzgórza, tworzącego dział wód dla ca- 
łego kontynentu. P 


ST e nemas 


szcze przed zmierzchem, i z wieczora, 
przy księżycu, trafimy do osady. Czy bar- 
dzo jesteś podniecony? 


— Wolałbym wyruszyć natychmiast 
w dalszą drogę — odparł Pietrek. 

Carter uśmiechnął się przyjąźnie. O- 
statniemi czasy surowa jego twarz mie- 
wała nieraz tego rodzaju przebłyski. 


— Dałbym chętnie resztę swego życia, 
— rzekł zciszonym głosem byleby przez 
parę godzin ktoś czekał na mnie z takiem 
napięciem, z jakiem Mona Guyon czeka 
na ciebie! Czyż to nie zabawne, że minę- 


nąprzykrzał ły całe lata zanim wogóle pomyślałem o | 
czemś podobnem. Lecz teraz wciąż krążą | 
mi po głowie tego rodzaju tematy. Żału- | 


ję też niejednej rzeczy. 

— '[wierdzisz, że rzucisz służbę w 
policji skoro tylko będziesz mógł. — za- 
uważył Pietrek spozierając w ciemność 
rozpostartą pomiędzy nim, a domem. — 
Gdy będziesz już całkowicie wolny, 
przyjdź do naszej osady. Szymon Mac 
Quarrie, Piotr Gourdon, ojciec Albanel i 


W dwa dni później, pierwszego czerw- | wogóle wszyscy przyjmą cię z otwartemi 


tąć. Całkowita ciemność nie dozwalała 
dojrzeć wyrazu jego twarzy. 
— Dobranoc, Pietrku 
chwili. 
— Dobranoc — odopowiedział Pije- 
trek. 


— rzekł po 


Rozdział XXIII 
Sprawiedliwość, 
| Carter, jak zwykle, wymościł sobie po- 
słanie w głębokim cieniu, tam też zadrze- 
mał po dłuższej chwili, Niebawem wze- 
szedł księżyc, lecz cień spowijał go na- 
„dal, gdy tymczasem Pietrek spał przy o- 
i gnisku. Około pólnocy policjant się prze- 
budził. Spojrzawszy na zegarek, stwier- 
dził, iż minęła właśnie dwunasta. Zadrze- 
mał więc ponownie, gdy zaś przecknął po 
|raz wtóry, gęsty mrok zajął miejsce świa- 
tło$ci miesięcznej. 

Carter wiedział, 


iż całkowita  ciem- 


ność poprzedza nadejście świtu, wstał za- 


tem z posłania, i wyślizgnął się z obozu 
dając ostrożnie krok za krokiem, byle w 
najmniejszym stopniu nie naruszyć panu- 
jącej ciszy. Po upływie kwadransa po- 


ca, przecięli południowe odgałęzienie ko- | rękcma. Mona, Antosia, Józia pokochają | chłonęły go inrok i oddalenie. Wtenczas 
lei żelaznej;% rozbili obóz pomiędzy tą |C€ vapewno za twoją prawość, i za to | zatrzymał się przez chwilę. Brzask roz- 
linją kolejową właśnie, a jeziorem Supe- |Townież, Ze koniec końców usiłowałeś | jarzył się ponad szczytami drzew, lecz 
rior. nam pomóc, No i kto wie, czy na osta- | dopiero gdy spłynął niżej, aż do leśnego 


Carter słał swoją pościel staranniej niż tek nie znajdzie się jakaś miła dziewczy- 
zazwyczęj. 
— Ostatnia nasza noc. — powiedział, 


GEL 
Catter kaszlnął w mroku, zupełnie jak 


— Jutro powinniśmy minąć przełęcz je- giyby, zakrztusił się usiłując coś przełk- 


poszycia, Carter mógł ujrzeć drogę przed 
sobą. Spojrzał wtenczas na zegarek, na 


|kompas i ruszył prosto na południe. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


o 


Boznań 
ŚWIĘTOKRADZTWO, 


Jik 


część ua podłodze, część zaś zabierając. 


W Dębn'e w pow. Wyruesik dokoaano vu- 
„chwałego swiętokradetwa w miejscowym ko- 
ściełe. Z!'odzieie wtargneh dy świątyni, otw'e- 
iaąc przemocą drzwi frontowe, +ozbili skar- 
bonki, : których eabral: pieniądze w sumie o- 
ikolo 20 ełotych, a następnie rozbin Taberna- 
culum, zbeszcześcil; komunikatny, roerzuca'ąc 


ARESZTOWANIE DYREKTORA DÓBR 
VON PLESSA. 


tu Sądu Okręgowego w Katowicach, 


Aresztowany został ir. Franciszek Trea- 
czak, przedstawiciel interesów -i dyrektor dóbr 
voa Plessa, pod zarzutem udaremniania egzeku 
cji przez usuwanie i zbywanie mienia, zajęte- 
$o przez sąd do dyspozycji zarządu przymuso- 
wego, tudzież pod zarzutem faworyżowawnia nie- 
których wierzycieli Plessą ze szkodą Skarbu 
Państwa. Aresztowanego odstawiono do aresz- | brali nic wartościowego. Policja prowadzi do- 


(Ra, onadio świętokradzey zabral: bieliznę ko- 
ścieluą. Sisty wynoszą około 3,500 zł, Wszczę. 
ty pościg nie dał dotychczas żadnyca wynikć w. 


ZEBRANIE RADY NACZ, NAR,-CHRZ, 
U ZJEDN. PRACY, 


Odbyły się w Katowicach pod przewodaic- 
twem księdza prałata Grimma obrady Rady 
Naczelnej Narodowo-Chrześcijańskiego Zjedno- 
czenia Pracy (BBWR. aa Śląsku). Przemówienia 
programowe wygłosili: wojewoda śląski dr, 
Grażyński i prezes BBWR, płk. Sławek, Rada 


Zawiercie 
TAJEMNICZY AKT ZEMSTY. 


Do skiepu prey ul, Piłsudskiego w Zawierciu 
wtargnęło dwóch uzbrojonych w rewolwery o- 
sobników i celnemi strzałami zabiło na miejscu 
właściciela sklepu Chila Majzelsa, Sprawcy po 
dokonaniu zbrodni zbiegli. Tło zbrodni dotych- 
czas niewyjaśnione. Zabójcy ze sklepu nie ga- 


| chodzenie. 


Mistrz Polski w skokach przez przeszkody 


Naczelna uchwaliła zamiany w statucie N, Ch. 
Z, P. oraz szereg rezolucyj. 


E oa e E E E S 


Kurs wiedzy o Polsce 
przy Wolnej Wszechnicy Polskiej 
w Warszawie 

Pod przewodnictwem prof, dr. Tadeusza Hi- 
larowicza odbyła się w Warszawie uarada, 
złożona z przedstawicieli Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, Światowego Związku Polaków 
z Zagranicy j Koła Opieki nad młodzieżą te- 
śoż Związku, tudzież Wydziału Nauk Politycz- 
nych i Społecznych Wolnej Wszechnicy Pol- 
skiej, na której omówiono organizację i pro- 
gram Kursu wiedzy o Polsce dla Polaków z Za- 
granicy, który ma być zorganizowany przy W. 
W, P. 

Sprawę tę obecnie przejął Senat W, W, P. 
i w najbliższym czasie aależy oczekiwać zorga- 
nizowania takiego kursu rocznego, który ma o- 


bejmować dziedzinę historyczną i ustrojowo- | 


polityczną, zagadnienia młodzieżowe, sprawy 
kulturalne, gospodarcze i społeczne, tudzież 
sprawy współpracy Macierzy a Polonją zagra- 
niczną, Kurs taki istniał dotychczas przy Ra- 
dzie organizacyjnej Polaków z Zagranicy. 


Stypendia akademickie 

Minister wyznań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego ustalił wysokość funduszu państwo- 
wych stypendjów akademickich na rok akade- 
micki 1934-35 w wysokości 1.614.000 zł., co od- 
powiada 1.345 pełnym stypeadjom po 1.200 zł, 
rocznie, płatnym pnzez 10 miesięcy. Kwota 
przewyższa kwotę z roku ubiegłego o 148.800 
zł, czyli o 124 pełne stypendja. 


Stan wody na Wiśle 


_ Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wyno- 
sił w dniu 18 bm. o godz. 7 rano: 

W Krakowie (+ 0,34) — 0.65; w Nowym 
Sączu (Dunajec) (1,56) 1,38; w Przemyślu (San) 
(— 0,03); w Zawichościc (1,52) 2,84; w War- 
szawie (1,59) 2,03; w Wyszkowie (Bug) (0,41) 
0,42; w Pulłtuskiti (Narew) (0.56) 0,59; w Płocku 
(0:97) 1,03; w Toruniu (1,03) 1,05; w Fordonie 
(1,03) 1,07; w Chełmnie (0,83) 0,87; w Grudzią- 
dzu (1,06) 1,08; w Korzeniewic (1,19) 1,20; w 
Piekle (0,46) 0,49; w Tczewie (0,43) 0,47; w 
Einlage (259) 2,60 w Szhiewenhorst (2,86) 2,82. 

W nawiasach podajemy stan wody z poprze 
dniego dnia. 7 


Temperatura wody wynosiła w dniu 17 bm. 
7'st. C., a w dniu 18 bm. 6,6 st. C. Kierunek 
wiatru: południowy 


W ub. niedzielę na torze w Łazienkach odbył się finał konkursu w skokach przez przeszkody 


o mistrzostwo Polski, 


Zwyciężył mnjr, Lewicki na „Kikimorze”. 


Na zdjęciu — mjr. Lewicki 


ne „Kikimorze* w skoku 


Jak leczyć chudość? 


Praktyczne wskazówki 

Chudość jest cierpieniem, które należy le- 
czyć, przedewszystkiem środkami djetetyczne- 
mt, a więc racjonalnem odżywianiem się. Nie 
można tu stosować żadnych schematów, ale 
każdy powinien stosować djetę jndywidualną, 
odpowiednio do przyczyny, która powoduje 
rhudość, Tych przyczyn zaś i typów” chudo- 
ści jest kilka, 

Najgorszy z nich, najbardziej uporczywy 
— to chudość wrodzona,  konstytucjonalna. 
Cierpią na ma całe rodziny. - Jest ona -dzie- 
dziczna. Leczenie jej jest niezmiernie tru- 
dne, 

Osoby cierpiące na chudość wrodzoną ma- 
ją zwykle duży apetyt, co ułatwia przeprowa- 
¿zenio kuracji tuczącej. Kuracja ta polega na 
dostarczeniu organizmowi pokarmów wysoko- 
wartościowych i łatwo-strawnych, takich, jak 
maslo, cukier, maka, jaja, śmietana w najbar 
dziej różnorodnych kompozycjach i warjan- 
tach, Dodać do tego należy odpowiednią ilość 
świeżych jarzyn, aby pożywien:e nie było je- 
dnostronne, i trochę mięsa lub sera. Ponieważ 
pożywienie takic jest bardzo skondensowane. 
Jeśli chodzi o jego wartość odżywczą, nie na- 
iczy przesadzać w ilośc, bo przekarmienie 
mogłoby spowodować niestrawność i dać efekt 
odwrotny. 

Obok djety trzeba koniecznie zastosować 
inne środki tuczące. Najważniejszym z nich 
jest spokój i odpoczynek. Po każdym posiłku 
należy pewien Czas spokojnie leżeć, przynaj- 
mniej dwie godziny. Powinno się używać też 
trochę ruchu, który zaostrza apetyt. 


tra wienie, 


Wska- | 


zwalczania tej choroby 


zane więc są spacery, bylo nie nadmiernie 
uciążliwe, 'trochę gimnastyki, lub zabaw spor- 


racją arszenikowa, lub insulinowa, ale tę na- 
leży stosować. tylko za poradą lekarza. 
Są teź i inne typy wycbudzenia. 
Niektórzy naprzykład cierpią na chronicz 
ny brak apetytu i dlatego nie odżywiają się 
dostatecznie. Należy wówczas poprawić ape- 
tyt zapomocą różnorodnych dodatków: ostrych 


|| pikantnych dla pożywienia.  Jeśl: i to nie 


pomaga nalcży: jeść często, ale mało, i potra- 
wy bardzo pożywne, skondensowane, 

Niekiedy przyczyną wychudzenia jest złe 
Zdasza się naprzykład, że aby ko- 
goś forsownie odżywić, daje mu się dużo 
nleka. Powstają wówczas fermentacje w je- 
ttach, które uniemożliwiają należyte przy 
swojenie części pożywnych. 

Niekiedy czynność gruczołów trawiennych 
jest upośledzona. W takim wypadku trzeba 
podawać tylko pokarmy łatwo przyswajalne, a 
więc doskonale wypieczone, wysmażone i ugo- 
tewane, dokładnie przetarte i rozdrobione, naj 


! lepiej w postaci płynnej, lub półplynnej, Obok 


tego trzeba stosować środki lecznicze, pobu- 
dząjące czynności gruczołów trawiennych. 

Nie trzeba wreszcie zapominać, że wychu- 

dzenie może być objawem jakiegoś ukrytego 

cierpienia, naprzykład gruźlicy, nowotworu i 

ahy utyć, trzeba się choroby tej pozbyć, wy- 

A to już jest zadaniem lekarza 
Dr. K. L. 


leczyć ją. 


U osób przyśgnębionych, wyczerpanych, 
niezdolnych do pracy naturalna woda gorz- 
ka Franciszka - Józefa pobudza obieg krwi, 
wzmacnia zdolność myślenia i chęć do pra- 
cy. Zalecana przez lekarzy. 


EE RAR NN A 


Międzynarodowy zjazd chi- 
rurgów w Bukareszcie 

W pierwszych dniach listopada r. b. odbę: 
dzie się w Bukareszcie międzynarodowy zjazd 
chirurgów, organizowany przez rumuńskie sto- 
warzyszenie chirurgów. Na zjeździe omówiony 
będzie szereg zagadnień chirurgji nowoczesnej, 
ponadto zaś omówiona zostanie sprąwa utworze- 
nia związku chirurgów państw Małej Ententy, 


|Polski i krajów ościennych. Koleje rumuńskie 


udzielają wszystkim uczestnikom zjazdu 50% 


zniżki. 
Bliższych jnformącyj udzielą dr. Jean Jiąno, 
Bukareszt, rue Campineaumu 52, 


Niema wolnych posad | 
w administracji wojskowej 


W ewiązku z bardzo dużym napływem po- 
dań w sprawie posad, Dowództwo Okręgu Kor- 
pusu Nr. VII, podaje do wiadomości, że poea 
brakiem wolnych ‘stanowisk, M, S, Wojsk. 
wstrzymało wszelkie przyjęcia aowych pracow- 
ników do służby w administracji woskowe, 
wobec czego wnoszenie podań jest bezcelowe. 


Programy radjowe 


SOBOTA, DN. 20 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 
Radjostacja warszawską 

6,45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6.52 
Gimnastyka, 7.15 Dziennik poranny, 6,50, 7.08 
Muzyka poranna (płyty). 7,35 Chwilka pań do- 
niu, 7,40 Zapowiedź programu. 7,50 (Koncert re- 
klamowy. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Obserw 
Astr, 12,00 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wiadon:. 
meteor. 12,05 Codz. Przegląd Prasy Polsk. 12,10 
Koncert Zesp. Z. Grossmanna. 13,00 Dziennik 
połuda, 13,05 Saint-Saens: Karnawał zwierząt 
(płyty). 15,30 Wiadom, o eksporcie polsk, 15,3 
Przegląd gieldowy. 15,45 Nowe nagrania m 
płytach, 16,30 Teatr Wyobraźni — słuchowiska 


1 i: l dla dzieci p. te „W kraju kwitnącej wiśni” — 
towych, Polecenia godną jest też niekiedy ku | 


bajka japońska w oprac, M, Dynowskiej, z ilu 
str, muz, WŁ Macury, 17,00 M. Ravel: Kwartet 
smyczkowy F-dur w wyk. Warsz, Kwartetu 
17,30 Arje į pieśni w wyk, E. Bendera, Przy 
fort, prof. L, Uustein, 17,50 „Dom i rodzina": 
„Spinka a małżeństwo — wygł p. R. Dalboro- 
wa. 18,00 „Przegląd roln, prasy (kraj, i zagran. 
z Wilna, 18,10 „Życie kultur, i artyst, stolicy“. 
18,15 Koncert Chóru Estońskiego, 18,45 Repor- 
taż, „Co widziałem w Królewou" wygł. red, E. 
TAciorkowski. 19,00 Recital śpiewaczy A. Szlle- 
mińskiej. W programie pieśni Stefana Malino'w- 
skiego. Przy fortep. Kompozytor. 19,20 „Góra 
Kalwarja”" — wygl, p. H, Lukrec (z cyklu „Mia- 
sta į miasteczka polskie ). 19,30 Koncert chóru 
kozackiego pod dyr, Jarowa (płyty). 19,45 Pro- 
śram na dz. nast. 19,50 Wiadomości sportowe. 
20,00 Koncert popul, Wyk.: Ork, symfon. P. R. 
pod dyr. J, Ozimińskiego i U. Macnez (tenor). 
20,45 Dziennik wiecz. 20,55 „Jak pracujemy w 
Polsce". 21,00 Recital fortep, St, Niedzielskie- 
go. 21,45 „Wędrówki po czytelniach* wygl p. 
J. Stępowski (Felj. liter. społ.), 22,00 Koncert 
reklamowy. 22,15 Muzyka tan. z restaur, „Ga- 
stronomja*. 23,00 Wiadom. meteor, dla komu- 
nik. lotniczej, 23,05 Teatr Wyobraźni w „Loży 
Szyderców” „Humor rosyjski”,  23,35—24,00 
Muzyka salonowa (płyty). 24,00—1,00 Muz, tan 


jz damcingu „Paradis“. 


NOWY BUDYNEK RADJOWY W WIEDNIU. 


Towarzystwo Ravag planuje budowę nowegu 
domu radjowego, odpowiadającego ostatnim wy- 
mogom techniki. Ravag zajnstąlowało u siebje 
nowo urządzenie dla muzyki gramofonowej i fit- 
mu dźwiękowego, które umożliwią. nadawanie rc- 
portaży i efektów dźwiękowych. 


Wł. KULERSKI 


skład i biuro tylko 


Grudziądz, Rynek 21 


obok Korzeniewskiego 


Telefon składu i biura 330, 
drukarni 331. 7766 


PAROWE ZZA. a CEWWIĄ 

W sprawie upadłoścjowej.co do majątku firmy © 
A. Franke w Bydgoszczy, wyżnacza się termin do badą- 
nia dodatkowo zgłoszonych wierzytelności ną dzień 30 
października 1934 o godz. 11 w podpisanym Sądzie po- 


kój nr. 4. 
Bydgoszcz, dnia, 12 paźdzjernika 1934 r. 


Sąd Grodzki. 


Zlec. ur. 1216-9 
TI. E, 547-33 ; 


W sprawie odroczenia wypłąt Leona i Pelagji małż, 
Szczepańskich. włąścicieli gospodgrstwa w Kornatowie Za gotówkę rabat. 
powiat Chełmno wyznacza się termin do rozprawy na : 
dzień 3 listopadą 1934 r. o godz. 10 przedpołudniem w 


przybyć mogą wierzyciele lnb przysłać zastępcę celem 


udzielenia Sądowi wyjaśnień. 
Chełmno, dnia 11 października 1954 r, 


1806 


dnych warunkach. 


TOWARY. ERER 


7796 


Sądzie Grodzkim w Chełmnie, pokój nr. 21, na który || Eren m tee zAwówie E 


Zlee nr, 494-9 


Sąd Grodzki, 


Cud techniki radi 


DADJO NATAWIS CZ 136 | 
Chcesz się przekonać, to wstąp do | 


firmy B. Wojews£ki eifterowoe 


ul. Sobieskiego i Gdynia, ul. Starowiejska 26 
która posiada na składzie : sprzedaje na bardzo dogo- 


Za gotówkę rabat. 


MOSKWA, 
KUZNIECKIJ MOST MEIS x 
TELEF 440-905. uG-57 _ is 


|MĘCKSA, 
jAYSRELAMK MOC? 14 

| TeneGow 4.3095. 38-51, 
o ominac ÓW 


i importowych. 


6995 


szyny w © r oo. 


"Z dniem 1 września r. b. 7:34 


OBJĄŁEM 


Restauracje DBDworcową w Oliwie 


Zapewniam skorą usługę i proszę o łaskawe poparcie. 


Piwo Browaru HNaberbusch i Schiele w Warszawie 
Salkę dworcową do zebrań oddaję bezpłatnie. 


PD Z O 


A peira 
E ETENE ŁJEDNOCZENIE OLA HANDU £ CUDTOIENCAM: 


G.C.C.P, uor 
BCECO'O3HOE OB'EDRHEHUE NOTOPTOBĄE C MNOCIPAH aim 
y _ ETOPrF EN wW = 
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„TORGSIN* posiada we wszystkich miastach ZSRR gęstą sieć magazynów, 24: 
opatrzonych w najwyższe gatunki wszelkiego rodzaju towarów eksportowych 
Z magazynów 
przekazu z zagranicy. Przekazy pieniężne na „Torgsin* dla krewnych i przyja: 
ciół zamieszkujących w ZSRR. przyjmują Bank Gosp, Krajowego, Powszechny 
Bank Kred. S. A. Tow. „Hias“ i jego oddziały, Powszechny Bank Związkowy. 
Bank Zachodni oraz Oddział Drezdeńskiego Banku w Gdańsku. Firmy : „Biuro 
Posyłek* Nowogrodzka 39, Br. Pakulscy Bracka 22 w Warszawie. Listy wartos- 
ciowe — wszystkie urzędy pocztowe w Polsce. Ceny w Torgsinie są niższe od 
zagranicznych. Informacji udziela Przedsiębiorstwo Handlowe ZSRR. w Polsce, 
Warszawa, Koszykowa 4. tel. 9:58:33 oraz Tow. „Hias“ Warszawa, Pl. Grzybowski 


„Torgsinu* może korzystać każdy odbiorca 


10, tel. 2:75:63, 30. 9. — 34 — T. 
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JAN HINZ 


Ae A iit. dawna ia 


A" 


|Jan Jarzembek 


Gdańsk, Stadtgraben 18. Tel. 24478 
PIERWSZOGRZĘDNY 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


Wykonywa garderobę damską i męską. Znakomity 
krój według najnowszych żurnali, Materjały zagra» 
niczne i krajowe stale ną składzie. 5529 


TE EEE WENN T 


W mieście Sępolnie wakuje od zaraz stanowisko 


burmistrza niezawodowego 


w ną cząs kadencji trwającej 5 lat, 
arunki: obywatelstwo polskie z prawem i 
i bie- 
relności do ciał samorządowych w Państwie, biegłość w 
jgzyku polskim w słowie i piśmie; pierwszeństwo mają 
osoby z wyksztąłceniem órednjem, praktyką w SRMgrzą- 
dzie miejskim i znajomością warunków miejscowych, 
Uposażenie według umowy, nie może ono jednak 
przekmacząć 9 grupy uposażenia dawn. pragmatyki upo- 
satenii dla urzędników państwowych, 
odanią wraz z życiorysem i Świądectwami kiero- 
wać należy najpóźniej PAS 
z ac i jpóźniej do 31 b, m. dg Zarządu Miejskiego 


Burmistrz 
P. o, wiceburmistrz Gołębi: 
7820 M. 
RI MON PAY e 


yguat,: Km. 1182 j 1167-34 7790 
OBWIESZCZENIE O LI0YTACJI NIERUCHOMOSCI: 
Komornik Sądu Grodzkiego w Chcłmni i 
Alojzy Bartosiński mający kanceląrję w ERRE S 
Dworcowa ur, 13 na podstawie art. 676 i 679 k. p. © po- 
daje do publicznej wiądomości, że dnja 21 listopada 
1934 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Chełmnie sa- 
la 13 odbędzie się sprzedaż w dredze publicznego prze: 
targu należącej do dłużników Józefą i Zofji Gierszew- 
skich nieruchomości wiejskiej, Przeznączgnej ną prowa- 
dzenie gospodarstwa rolnego położonej w gminie UŚć i 
Kałdus, pow. Chełmno, skłądającej się z domu mieszkal» 
nego, zabudowań gospodarczych oraz Toli g powierzchni 
14.80,80 ha i zapisgnej w ksjędze wieczystej Sądu Grodz- 

kiego w Chełmnie pod UŚć karta 1 i Kąłdus karta 17 

Nieruchomość oszącowana została ną sumę złotych 
15.245,—, oona zaś wywołania wynosi zł. 11.433 75. 

„Przystępujący do przetaygu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł. 1.524,50, 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko- 
wych dmstytucyj, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, Papiery wartościowe przyjęte będą w war- 
fości trzech czwartych części ceny giełdowej, 

= Przy licytacji będą zachowane ustawowd warunki 
lioytacyjne, o ile dodatkowem publicznem  obwieszcze- 
niem nie będą podane do wiadomości warunki odmienne, 

; Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy- 
taejj i przysądzenia włąsności ną rzecz nabywcy bez zą- 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, niakazującego zawiesze- 
nie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodyi przed lieytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od godz. 
8.ej do 18-ej, akta ząś postępowania egzekucyjnego mo- 
żna przeglądąć w sądzie grodzkim w Chełmnie, ul, To- 
quńska sala nr. 14, 

Chełmno, dnja 15 października 1934 r. 

() A. Bartosiński, komornik. 


Od 1 listopada 
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ię służąca samo» 

dzielna, SPE i dobrze 

O gotować, świadectwa wys 

3-4 pokoje magane. Adres wskażę 

w śródmieściu, przyzwoicie | „Dzień Pomorski“ Toruń. 

umeblowane, wynajmę. 7822 

Oferty FE Pomorski“ == . a 
Toruń, pod nr. 7823, Sprzedam 


skład kolonjalny z miesza 
kaniem. Toruń, ul. Koszaż 
rowa 24. 


x 
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Sniadanie: 2 bułeczki z ma: 
słem i kawa, dwie sznytki 


obłożone na drugie śniada: PIERWSZORZĘDNE 
nie, obiąd i Kolacja, mie» : , 
sięcznie 50 zł. Toruń, Łas OBIADY"OSosr 
CDA. 10 Pa iPRIMA 
Szewską FLAKRI 
maszynę słupkową „Singer”, 
krawieckie maszyny „Sins H U N GA RIA” 
ger“. „Pfaff“, żyrandol krys ” TORUN 


ształowy, francuski bilard, 


tanio sprzeda, SR ul. Prosta 19. 7880 


Sygnat,: 1438-34 äi: 7789 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI: 

Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie, renipu IT 
Alojzy Bartosińskj mający kanceląrję w Chełmnie ul, 
Dworcowa nr, 13 ną podstawie art. 676 i 679 k. p. e. pô- 
daje do publicznej wiądomośsci, że dnja- 21 - listopąda 
1934 r, o godz. 11,30 w Sądzie Grodzkim w Chełmnie sa- 
la 13 odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego prze- 
targu należącej do dłużniką Marciną Matuszewskiego 
nieruchomości: wiejskiej, przeznaczonej na prowadzenie 
gospodarstwa rolnego, położonej w gminie Różnowo, pow. 
Chełmno, składającej się z domu mieszkalnego, ząbudo- 
wań gospodarczych oraz roli o powierzchni 41.76.57 ha 
a zapisanej w księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w 
Chełmnie pod Różnowo, karta 4. 

Nieruchomość oszącówana została ng sumę złotych 
47,594,—, cena ząś wywołania wynosi zł. 35,605,50. 

„Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości zł. 4.759,40. | 

" Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 

papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko- 


"|wych instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze 


małoletnich, Papiery wartościowe przyjęte będą w war- 
tości trzech ezwąrtych części ceny giełdowej, 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem  gbwieszcze- 
niem nie będą podane do wiadomości wątunki odmienne, 

Prawą osób trzecich nie będą przeszkodą do licy- 
tacji i przysądzenia własności na Tzecz nabywcy bez zą- 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
niepuchomości lub jej części ód egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazującego zawiesze- 
nie egzekucji, p 

W ciągu ostątńiech dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od godz. 
Sej do l8rej, akta ząś postępowania egzekucyjnego mo- 
żna przeglądać w sądzie grodzkim w Chełmnie, ul, To- 
vuńska sala nr. 14, 

Chełmno, dnia 16 października 1934 r. 

(—) A. Bartosiński, komornik. 
A OOO EO 
3. E, 703-34 

POSTANOWIENIE. W sprawie firmy: Zakłady Gra- 
ficzne į wydawnicze Wiktora Kulerskiegy w Grudziądzu 
— "Tuszowo, zast. pyzez pełnomocnika adwokata Firyną 


sędziego grodzkiego Rylskiego na posiedzeniu niejawnem 
w dniu 13 października 1934 r. rózpatyując wniosek dłu- 
źniczkj z dnia 20. 8. 1934 r. postanowił: 

1) udzielić dłużniczee odroczęnią wypłat na okres 
3 miesięcy t. j, do dnią 13 stycznią 1935 r. 

" 2) ustanowić nadzorca sądowym p. Zygmunta Ża- 
bokljickiego, em, pułkownika W, P. zam. w Grudziądzu, 
ul. Młyńska 44. 

3) Koszta postępowanią nałożyć na dłużniczkę. 
Zlec. nr. 172-GR 7895 


1 E 10-34 

OGŁOSZENIE. W sprawie egzekucyjnej dotycz 
upadłości fy. Żwirownią i Eksploatacja Kamieni Tow. 
z ogr. por. Nowemiasto wyznacza się termin do ewentl, 
dodatkowego sprawódzenia wierzytelności zgłoszonych 0- 
raz do końcowógo podziału ną dzień 16 listopada 1934 r, 
godz, 11 przedpołudniem w Sądzje Grodzkim w Nowem- 
mieśćie pokój nr. 20 

Nowemiasto, nia 7 września 1934 r. 

Sąd Grodzki. 

7826 Zlec. ur, 768-GR 
OW AZ ZZ O 
8. N. 5-33 

W sprawie odroczenia wypłąt Remyaldy i Jadwigi 
sióstr Udałowskich, właśc. majętn, w Łyńcu powiat Chel- 
mno wyznaczi się termin do rozprawy na dzień 13 listp- 
pada 1934 r. o godz, 10 przedpołudniem w Sądzie Grodz- 
kim w Chsłmnie, pokój nr. 16, na który przybyć mogą 
wierzyciele lub przysłać zastępcę celem udzielenia Šg- 
dowi wyjaśnień. 
Chełmno, dnia 13 paździesniką 1934 r. 
” Sad Grodzki. 

Zleć. nr. 495-9 


UWAGA! 


7827 
Samochód 


używany w dobrym stanie 
4 osobowy, najchętniej ma: 
ły Fiat Polski lub temu po- 
dobny kupię. Oferty kies 
rowąć pod „Maly“ do Adm. 
„Dnia Pomorskiego“ Toruń. 


Toruń. Nowy Rynek 11 


Na nadchodzący sezón przes 
rabiam oraz wykonuję fas 


zər chowo ze skór własnych 
według najnowszych mos 
Poszukuję deli paryskich po cenach 


najniższych. Zwiedze- 
nie nie obowiazuje kupna. 
PARE ONZE 


10 mechaników specjalistów 
z narzędziami do reperacji 
wszelkich maszyn biuro: 
wych i 3grawerów do stemż 


o odroczenie wypłąt Sad Grodzki w Grudziądzu w osobie | 


| Pośrednictwo 
Grobowe kupna, sprzedaży nierucho: 
F U a R A mości, wynajmu Dian iy 
dagowanie wniosków, od» 
lampkKiji 


pli. Zgłoszenia „Dzień Po; 
morski“ Toruń, pôd „Spe: 
cjałiści* nr. 7310 


HALLO! UWAGA! 


Serwisy do kawy od 6 zł, 
Serwisy obiadowe od 35 zł. 
wyżymaczki, talerze i t. d. 
„ZELAZOPOL* Toruń, 
Nowy Rynek 18, tel. 442. 


Bydgoszcz, FAN Tel. 1554. -*w 
KWIT ABONAMENTOWY. 
kę AA ŻE 890 AC fa atm a 


Urzędu Pocztowego w 


„kiermasz Światowy” 


Toruń, St. Rynek 30. Tys 
siące artykułów za bezcen, 
każdy powinien widzieć kto 
dba o swą kieszeń. Oddziały 
Poznąń, Toruń Gdynia 


Futro 
męskie za 150.— zł, do 
odstąpienia. Adres w filji 
Administracji „Dnia Pomors 
skiego“ Toruń. 7793 


Zamawiam niniejszem abonament °) na „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA MORSKA" 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*. „DZIEŃ BYDGOSKI“, „DZIEŃ TCZEWSKI, na miesiąc 


listopad 1934 r. j proszę należność zł. 2.89 pobrać przez lissowego. 


Imię i nazwisko 
Miejscowość 


Z Z ZZ Z OREW PORODZEKE COOBECK, 


KWIT POCZTOWY 


Odbiór kwoty zł. 2.89 tytulem prenumeraty 
MORSKA” „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI, 
za mies. listopad 1934 ra potwierdzam. 


„© Nieozowao przekreślić. 


„DZIEŃ BYDGOSKI". 


dnia ceemeeo m aeem 


* „DZIEŃ POMORSKI". „GAZETA 
TCZEWSKI*, 


„DZIEŃ 


Poczta ozwezuzmannz az 


` 


| *) Niestosowne przekreślić. 


Za 
„DZIEŃ GR 


Imię i nazwisko 


MORSKA“, 


Zwykła wyprzedaż! 
z powodu likwidacji! 


Jeszcze wielki wybór: 7839 
Kapeluszy, Koszul wierzchnich, sporto- 


rękawiczek, szali, getr, czapek e, c. to po 
bardzo niskich cenach, TryKoty zimowe 


cen fabrycznych. 


NOZDRZYKOWSKI 


BYDGOSZCZ. MOSTOWA 5. 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. V. 
Stefan Jaroszyński urzędujący w Bydgoszczy, "ul, Zdu- 
ny 1 na zasądzie art. 602 k, p. e, obwieśzcza, że w dniu 
23 paździepnika 1934 r. o godz. 1l-tej odbędzie się przy- 
musową licytacja publiczną ruchomości należących do 
Albina Stylo w Minikowie pow, Bydgoszcz, a składają” 
cych się z 37 worków marchwi, niemłóconej, a 2 cent. 10 
cent. gorczycy i 673 cent. żytą w Zziarnie które oszaco- 
wane zostaną w dniu przetąrgu, a które oglądąć można 
w imiejscu i czasie wyżej gznączonym. 

Bydgoszcz, dnia 18 października 1934 r, 
ty Stefan Jaroszyński, komornik Sądu Grodzkiego, 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. V. 
Stefan Jaroszyński, urzędujący w Bydgoszczy, ul, Zdu- 
ny 1 na zasądzje art. 602 k. p. c, obwjieszcza, że w dniu 
23 października 1934 r. o godz. 10-tej odbędzie się przy- 
musową licytacja publiczną ruchomości należących do 
Wincentego Strąuza w Mochlinie pow. Bydgoszcz skła* 
dających się: 1 kanapy pluszowej, 1 lustra z podstawką, 
1 bjeljiźniarki 1 maszyny do szycia, 1 szafy do ubrąń, 1 
wirówki „Diabolo** i 100 ctr, żytą njemłóconego. Osza- 
cowanych na łączną kwotę zł 1.225—, które można oglą* 
dąć w miejscu sprzedaży. 

Bydgoszcz, dnia 18 pąździernika 1934 r, 

<a Stefan Jaroszyński, komornik Sądu Grodzkiego, 
7886 


Do Nr. Km, 2631, 2519, 2680-34 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewir I, za- 
mieszkały w Gdyni ul. Stąrowiejska 31a ną zasadzie 
art. 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu 20 października 1934 
r. odbędzie się publiczna licytącja ruchomości a, mia- 
nowicje: 

o godz. 10-tej w Grabówku obok domu Wilmy, jeden 
wóz rzeźnicki, stół sklepowy, maszynka do mielenią mię- 
ša i kloc, 

o godz, 10,45 w Grabőwku obok domów Miejskich: 
2 kilimy, I bjurko, 1 kanapę, 1 fotel wartości 140— zł 

o godz. 14-tej w Otłużu Starem obok Tetskiego, je- 
den koń wartości 140 zł, 

Powyższe przedmioty oglądać można w dniu licytą- 
cji w miejscu sprzedaży, w cząsie wyżej oznaczonym, 

Gdynia, dnia 18 października 1934 r. 

(©) Kamiński, komornik. 


7838 


Zakład optyczny 
Oskar Meyer misa i zener 


zał. 1899 Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21. tel. 13:89 


Sumienne mwykonamie 
awszystkich okularów. 
Fachowa i rzetelna obsługa. 6647 


mm 


ań sądowych (4820 
Stowarzyszenie Właścicie- 
li Nieruchomości, Toruń, 
Most Pauliński 1. 


wszelkiego rodzaju, okucia 
budowlane, blacha cynkos 
a wa i żelazna, gwoździe i 
2801] | wszelkie wyroby żelazne. 
aż Ceny niskie! 

„ZELAZOPOL' Toruń, 


a IJ 
iświece 
najkorzystniej 
Hurtownia 


Jan Kapczyński 


Toruń — Brodnic 


Udzielam No Nek 18. tel 442. 
tanio korepetycyj i [7627] 
||-- Sw T 
leKcyi z ' 
I Mieszkanie 


francuskiego, niemieckiego, 
angielskiego i gry na forte: 
pianie. Adamska, Toruń, 
Sykiennicza 4. 6338 


od zaraz do wynajęcia. Po» 
kój 4x5 m. Duża kuchnia, 
duża komora. Bielawski 
Tczew, Kolejowa 5. 7811 


wych i nocnych, pulowerów, Krawatów, | ® 


szczególnie w dobrym gatunku poniżej | 


M | 
Przed Po | 
czyszczeniem czyszczeniu | 
| Odzież ;>woszonz 


É chemicznie czyści i farbuje p 


BARWA - KAŁAKAJSKIĘ 


M Bydgoszcz, Gdańska 27 $ 
Bl Toruń, ul. Szeroka 21 jg 
| Gdynia, ul. 10 lutego 6 $ 
Inowrocław, ul. Król. B 

Jadwigi 31. 8128 


A OK ni cą » 


fta Oblennego I Listew. 
T wi. H. balcerkiewicz o 


o, 
NŻ0szez Groid? 
i ik 


Nowości! Tanio! 


Radjo-aparaty 
elektrozpatefony i wszystko 
do radja. LLaboratorjum. Łas 

dowanie akumulatorów. 


„UNIVERS 


Gdynia, Starowiejska 40. 
el. 10:82, parter. 


7130 


Stale na składzie 


świeże baterje 


Ceny obniżone. 
Przekonaj się raz o jej 
jakości 
B. Wojewski. Gdynia 
Starowiejska 26. 


Wejherowo, ul. Sobie: 
kiego 2. 6499 


Szlachetne 
tynki 


terazyt, terabona, felzytyn 
do nabycia w każdej ilości. 
Polecamy również tynki 
myte, sztuczny granit we 
wszystkich kolorach znany 
ze swej dobroci naszej fa» 
brykacji Do nabycia rów: 
nież marmurki do lastrica — 
biały, zielony, czarny, czers 
wony, żółty, serpentyna 
carara, stopnie lastricowe. 
Adres: „ELEWACJA” Gdy: 
nia, Abrahama 35. telefon 
22873. 7045 


MEBLE 


różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kon 
kurencyjnych poleca 


Gdyńska 
Centrala Mebli 


Gdynia, Starowiejska 40, ń 


telef. 26:25. 3127 


KWIT ABONAMENTOWY. 
CEEE WG A A TROW EA 


Do 
Urzędu Pocztowego w 


mawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA“ 
UDZIĄDZKI*, „DZIEŃ BYDGOSKI“ „DZIEN TCZEWSKI", ma mies. listo- 


rudzień 1934 r. i proszę należność — mł. 5.78 pobrać przez listowego 


Miejscowość TEZA OZZIE Poczta zza O 


KWIT POCZTOWY 


„DZIEN GRUDZIĄDZKI" 


Odbiór kwo łe 5.78 tytulem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI”, „GAZETA 
A e 7, P DZIEN BYDGOSKI“, 
| xa mies. listopad i grudzień 1934 r. potwierdzam. 


„DZIEŃ TCZEWSKI* 


"m NIĄ RZECZNE WOZO 


a a — 


Pelny obraz 


olbrzymiego zwycięstwa naszego Obozu 


w wyborach do rad gromadzkich na Pomorzu przyniosły ostateczne obliczenia wyborcze 


Wczoraj nad ranem nadeszła wia- 
domość o wyniku wyberów w powie- 
cie chojnickim. Na 87 gromad utwo- 
rzonych w tym powiecie 75 zgłoszono 
listy kompromisowe, w 12 zatem odbę 
dą się wybory. Na 1088 radnych — 
BBWR. zdobyło 655 mandatów, Str. 
Nar. — 252, NPR — 20, PPS — 2, bez- 
partyjni — 22, Niemcy — 137. 

Zatem razem w 16-tu już powiatach, 
na ogólną liczbę 1288 gromad w 1123 
złożono listy kompromisowe. Wobec 
czego w tych gromadach wybory się 


nie odbędą, a odbędą się tylko w 161 
śremadach. Na ogólna liczbę radnych 
wybranych z list kompromisowych — 
15.643 — Bezpartyjny Blok przeprowa- 
dził 10.606 radnych, czyli przeszło 67 
proc. wszystkich radnych, a poza tem 
Str. Nar. uzyskało 1.814 radnych czyli 
ponad 9 proc., NPR — 906 czyli 5 proc. 
Gdy zwrócimy uwagę, że ci działacze 
którzy weszli z innych ugrupowań pol 
skich na listy kompromis. dla swych 
walorów osobistych jako przyszli ro- 
zumni, rzetelni i niepolitykujący dzia- 


Komendant „młodych narodowców*' 


w Walichnowach 


członkiem szturmowców S. A. 


Na terenie powiatu tczewskiego działa od 
dłuższego czasu głośny przywódca endecki, zną- 
ny warchgł, komendant „młodych narodoweów:'', 
siodląrz bez zajęcia nazwiskiem Osisko, Szeze- 
gólnie popierał i forsował tego | dzjałacza „Piel- 
grzym'', P, Osisko przy tworzeniu listy nargdo- 
wej wysunął siebie na czołowe miejsce radnego. 
„Ilustrowany Kurjer Starogardzki'* podaję o nim 
ciekawo szezegóły. 

Osisko przybył na zebranie „Jungdeutsche - 
Partei“ w Rozgartąch dnia 22 wyześnia br. Gdy 
zebrani nio chcieli go mieć między sobą, Osisko 


prosił ich o przyjęcie na członką J, D. P, i wy- 
głosił przemówienie, oświadczając między jnne- 
mi w języku niemieckjm że napewno ta partja 
ną nim się nie zawiedzie, Powiedział także, że 
należy nawet do partji szturmowej hitlerowskiej 
5. A. w Gdańsku. Ną dowód pokazął im legity- 
macje, Po zebraniu razem z innymi Śpiewał: 
„Deutschland, Deutschland -iber alles'*, 


Słusznie zapytuje „Ilustrowany Kurjer Sta- 
rogąrdzki'*-czy szturmowiec hitlerowski zdolny 
jest głosić hasła „Wielkiej Polski, 


Boijówka endecka z nożami 
napadła na poważnych gospodarzy obradujących przed wyborami 


(p) Z Poznanią donoszą: W powiecie wrze- 
sińskim z Nowejwsi Królewskiej odbyło się przed 
ogłoszeniem wyborów do rąd gromądzkich zebrą- 
nie publiczne Narodowego Bloku Gospodarczego. 
Zebyanjo tę mialo na celu stworzenie jednej Ji- 
sty kompromisowej, Zgromadzeni obradowali w 
atmosferze powagi i rzeczowego rozpatrywania 
potrzeb gospodąrki wiejskiej. Podczas obrąd bo- 
jówką endecką złożona z młodych narodowców 
wpadłą do sali i zagasiwszy światło, poranila 


| nożami kilku siwowłosych uczestników zebrania 

Napastnicy ci znajdują się w areszcie i w naj 
bliższym cząsie odpowiedzą zą barbarzyński na 
pad przed sądem. 

Oto jakiemi metodami posługiwało się Stron 
nictwo Narodowe przed wyborami gromadzkiewj 
w Wielkopolsce, — Bojówki purtyjne nawet no- 
żami usiłowąły udaremnić stworzenie listy kom- 
promisowej, Te same metody działalności Str. 
Nar. stosowało i ną Pomorzu, 


Za „milość“ Bydgoszczy posiedzi 


Rzeźnik z zawodu a globtr 


oter z zamiłowania narazie 


nie może kontynuować podróży 


Bydgoszcz, jakkolwiek może uchodzić za 
Mekkę dla wielu „ptasząt o niebieskiem opie- 
rzenu' ralatujących na gród nadbrdziański ca 
lemi falangami z rożnych stron świata — w 
niedalekiej już zapewnie przyszłości będzie 
skrzętnie omijana przez wszelakich wędrow- 
ców. Tak przynajmniej przypuszczać można, 
Je$l: sę zważy że policja uąszą od pewnego cza 
su st”ia się w odniesieniu do kategorji „obie. 
zyświałów' bardzo nieufna, badając każdą nie 
mal pieczątkę pod światło, a podpis — pod lu- 
Pa © dzięs! tc; właśnie nieufności dwaj wy” 
twon” „Francuzi“ mrs. Janette į Langlade mu 
sieli się w końcu przedstawić za pp. Szymczaka 
tı Komiecznsgo, gdyż w nicwyraźnych odciskach 
piec.stek „władz francuskich" policja rozpoz- 
nata.. odciski monet. I dzięki tej samej podcj- 
zsliwośc: — podróżujący całkiem zresztą ofi- 
cjalnie „po polsku“ p, Jan Sikora musiał wczo 
raj przerwać podróż „naokoło świata” I to tyl 
Ko dłatego, że policja stwierdziła, iż już w 
pierwszym, ale zato bardzo długim etapie po- 


OGŁOSZENIA: 
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 


w tekście na pierwszej stronie . . . S ż 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . + . 
w tekście na. dalszych stronach Re 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyra 


kiem liczymy podwójnie. 


Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25%, drożej. 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki. 


Komunikaty 50 gr za wiersz. 


Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20% nadwyżki. 
W. Gdańsku za wiersz milim. na. stronie 7-łamowej . . 15f 


4-łamo 


e ” 


Focha 12. 


drobne za słowo 5 fen. — tytułowe . 


odpopowieczialny „Dnia Kujawskiego": 
Wydawca; Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. 


dróży dookoła głobu, w którym imć pan Siko- 
ra zdołał „narazie“ zwiedzić tylko kilka miast 
Polska — zagląda on zbyt często do Bydgosz- 
czy. 

Ta właśnie okoliczność go zgubiła. Policja 
nie wierząc, by jak ongiś do Rzymu wszystkie 
drogi wiodły obecnie do Bydgoszczy uznała 
za stosowne podróż globtrotera narazie przer- 
wać. Okazało się bowiem, iż Sikora, bezrobot 
ny rzeźnik z Ostrowa, nie mając żadnych do- 
kumentów wydanych przez władze administra- 
cyjne do uprawiania turystyki w charaktenze 
obieżyświata zarabiał podwójnie. Raz przez 
szumne kartki reklamowe, głosząc o jego po- 
dróżąch po zagranicy, dokonanych chyba w 
zakresie własnej fantazj, a powtóre — przez 
nagabywanie zarządów cechów _ rzeźnickich, 
gdzie „bezrobotny rzeźnik” (dla odmiany) zaw 
sze umiał z litościwych kies wydusić kilka, czy 
kilkanaście nawet zinciszów. 

Sikora, podobnie jak Szymczak i Koniecz- 
ny — ma równieź w swoim albumie wiele naz- 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


łacze w radach gromadzkich — to bę- 
dziemy mieli pełny obraz olbtzymie- 
go zwycięstwa wyznawanych przez 
nasz Obóz haseł i na terenie wsi po- 
morskiej, 

Jak donoszą z. Wielkopolski, zgło” 
szono tam do 2493 gromad w 2261 
gromadach jedne listy kompromisowe. 
Dodając te cyfry do cyfr naszych po- 
morskich, otrzymamy wynik ogólny 
mówiący o tem, że w 92 proc. wszyst- 
kich gromad na Pomorzu i w Wielko- 
polsce przeszły jedne listy kompromi- 
sowe į kandydaci wysunięci przez nasz 
Obóz. ” 

Tak samo zdecydowaną i przygnia- 
tającą większość we wszystkich ra- 
dach gromadzkich będa mieli członko- 
wie Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem. 

Z powyższego wynika, że stronni- 
ctwa polityczne i różne partje stomot- 
ną poniosły klęskę i że na nic nie zda- 
ły się ich krętactwa partyjne i szacher 
ki polityczne. Padły one ofiarą wlas- 
nych metod zaślepienia i zakłamania. 

Tak samo musimy zwyciężyć w 161 
gromadzie na Pomorzu, gdzie wybory 
odbędą się 27 bm. 


Budowa portu lotniczego 
w Rumji pod Gdynią rozpoczęta 


Ww ostatnich dniach przystąpiono do budowy 
portu lotniczego na lotnisku w Rumji pod Gdy 
nią, W związku z tem od kwietnia 1935 r. za- 
prowadzona ma być stałą komunikacja lotni- 
cza między Gdynią i Warszawą. Dowiadujemy 
się również, że na okres zimowy tj. z dniem 
1 listopada br. do dnia 31 marca 1935 ruch lot- 
niczy Gdynia (Gdańsk) — Warszawa zostanie 
wstrzymany. 


Po wyroku uwalniającym 
dziewięć miesięcy więzienia 

Przed kilku tygodnigmi odpowiądał przed są- 
dem ławniczym w Gdańsku kupiec Artur Wiebs 
z Ludakopp za rozsiewanie nieprawdziwych po- 
głosek, jakoby senatorzy „Grejser i Batzer dopu- 
ścili się nądużyć i zamierzali zbiec zagranicę. 
Rozprawa Karna zakończyła się wówcząs unic- 
Wwinnieniem oskarżonego. i 

Przeciwko temu wyrokowi zgłosił prokurator 
apelgcję, którą rozpatrywał w tych dniach Try- 
bunał Karny Sądu Dkyęgowego, który zniósł wy- 
rok pierwszej instancji i skazał Wiebego na 9 
miesięcy więzjenia. 


(o? - Kiedy? - Gdzie? 
Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej: 
„Romans* — w piątek, 19 bm, w Tucholi; 
w sobotę, 20 bm, w Świeciłu; w niedzielę, 21 bm. 
w Grudziądzu, 


śmigło 
parę 


samolotu zabiło 


kome 


Samolot wojskowy podczas lądowania na polu w Tuszewie pow grudziądzkieśo, ga- 


wądził o parę caajdujących się tan 
Laskowicza. Oba konie zostały uderzone śmi 
że musiały być dobite. 

Na szczęście aparat nie doznał szwanku, 


przy pracy komi, będących własnością i 
gilem aparatu i doznały tak ciężkich okaleczeń, 


rolnika Józefa 


i pomyślnie wylądował, 


Powiesił się w stodole swego zięcia 


W nocy z miedzieli na poniedziałek pomełnił eamobójstwo 73-letni Michał Stosiński, 


zamieszkały w Budach, pow, starogardzkiego. 


Stosińeki udał się do stodoły swego zięcia Fr. Chmielewskiego i 
umocowanym na belce powrozie, Przyczyną samobójstwa 


powiesił się tam ma 
były nieporozumienia małżeńskie 


pomiędzy staruszkiem i jego również sędziwą żomą. 


+48 


Włamanie do magazynu kolejowego 


w Zblewie pow. 


W nocy z dn, 15 aa 16 bm. niewykryci dotychczas sprawcy dokonali zuchwałego wła- 
mania do magazynu stacji kolejowej w Zblewiepow. starogardzkiego, 
j Włamywacze udali się przedtem do kuźni kolejowej, gdzie waopatrzyli się w marzę- 
dzia, potrzebne im do włamania, jak to — świdry, łomy i t. p., poczem po rozbiciu zamka 


i wyważeniu drzwi, dostali się do magazynuskąd ørabowali 


przesyłkę materjałów włó- 


kienniezych wartości 150 zł. Po dokonaniu kradzieży złoczyńcy zdołali zbiec, 


lan Jamty, brat morderców mleczarza 


Altmana 


kolporcerem i fałszerzem pieniędzy 


Przed kilku dniami policja bydgoska u- 
jęła i osadziła w areszcie miejakiego Jana 
Jamrego, brata głośnych przed kilku laty 
morderców mleczarza z Wilcza powiatu 
bydgoskiego śp. Altmana, odsiadujących ka- 
rę w więzieniu, jako silnie podejrzanego o 


PE ETE RISE "NN WEG TWE EPT WE WNE.) 


wisk i pieczątek firm tydgoskich, które zda- 
waćby się mogło n'e powinny popierać tego 
iodzaju włóczęgostwa. 


U WA G I: 


* » s  0.20zł W ekspedycji miejscowych agencyj - . « + a e » e . 250zł 
gor »« > 100 zł Z odnoszeniem do domu . . . . so s e + 6 «a » « . 2.80 zł 
«+» e a 080zł Przez pocztę z odnoszeniem do domu . + s » e» » » . 289 zł K 
ESA 0:50'2ł Pod opaską. NA A M A 401, 27M, o nT AE MAMĘ e haral miaru. 
zy tłustym dru- W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . 2.00 gd 
» 2» z odbieraniem w administracji wprost , 1.75 gad 
Zagranicą  . . 4.00 ga które zasadniczo 


j en. 
wej . . 50 fen. 
10 fen. 


Witold M ẹżnicki, 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhcłm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I. p. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia, Szkolna. 


wyładysław Szydłowski, Inowrocław, ul. 


W razie wypadków "spowodowanych siłą. wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar- 
czenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny: 

Toruń, ul. Moniuszki 25, m. 1. 
— Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: 
Wacław Gańczn, Grudziądz, uł. Sienkiewicza 90. 
Redaktor odpowiedzialny na 'Tezew: Antoni Czerwiński, Tczew, ul, Kościuszki i 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S$. A. w Toruniu. 


— Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: 
Solankowa 4. 


Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówsę. Najmniej- 
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz- 
Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu- 
jemy, dia innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta- 
uie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. 


do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogioszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
i przepisane 1Iniejsce ogłoszenia Administracja. nie odpowiada. 


fałszerstwo pieniędzy i kolportaż falsyfika- 
tów. 

Jamry, podobnie jak wszyscy fałszerze 
działający na bruku bydgoskim, miał kon- 
takt z Łodzią, gdzie mieściła się hurtownia 
fałszerska. Podczas aresztowania znalezio- 
no przy nim 4 falsyfikaty jednozłotowe, o- 
raz podczas dalszej rewizji w domu — na- 
czynie do stopu. 

Z polecenia władz sądowych Jan Jamry 

| został osadzony w atzzcie prewencyjnym. 


Ogłoszenia, drobne 


Omyłki, 
nie zmieniają treści Ogłoszenia, nie upoważniają. 


Wacław Górnicki, Bydgoszcz, uł. Marsz. 
Redaktor 


K 


| zz zee 


T 


TEE e AR A o 2 a 


EE p O r 


E E 


m Ey 


i 


Tag 


f 
h 


